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Poniewzż zakończona w sobotę gesya Sejmu wy- 
wołuje bardzo rożmnite sądy, przeto nawiązująt do 
słów marszałka rozpatrujących jój rezultaty poda- 
my kilka dat o jéj działalności. 

Dzięki korzystnemu składowi Izby, prace w ko 
misysch postępują teraz 0 wiele prędzćj niż lat 
poprzednich. Byłoby też niesprawiedliwem zaprze- 
czać korzyści widocznych pozbycia się balastu po- 
słów niezbędnych do prac komisyjnych. Dawniój 
nigdy nie bywało, żeby komisye w tak krótkim cza: 
Bie uporały się z całym materyałem, teraz zaś 
wprawdzie dopiero dzięki niełychanemu wytężsniu 
w pracy, ale Sejm podołał wszystkim sprawom 
w obrębie komisyj. Nawet petycye zostały wBzyBt- 
kie załatwione; chociaż nie wszystkie Sprawy a tem 
mnićj petycye stanęły na porządsu dziennym obrad 
Izby. Praca w komisyach była niesłychanie nużą- 
ta, gdy mimo 6 do 8 godzinnych posiedzeń c0- 

nnych, posłowie jeszcze po kilka godzin trawili 
na obradach komisyjnych. Prócz tego każdy w do- 
mu musiał przygotowyweć r.feraty, S>rawozdania, 
co często wymagało przeglądania stosa aktów, do 
kumentów. Mimo tój natężonój pracy posłowie brali 
udział w obradach Koła polskiego a prócz tego 
w znacznój części należeli do mniejszych kółek po- 
selskich obradujących nad publ cznemi sprawami. 

Jeżeli te liczne narady nis spełzły na niczem, tó 
dowodzi, że posłowie nauczyli sig w Kołach zam- 
kniętych używać wstrzemięziiwie daru słowa, że 
pomiędzy posłami nastąpić musiało większe zbli- 
żenie w przekonaniach, w skutek czego nie zacho” 
dzi, taka jak dawniój potrzeba, aby każdy z 08% 
bna koniecznie zaznaczał swe stanowisko. To zbli- 
żenie dotychczas jest widoczne dopiero na pola po- 
htycznem i drięki jemu, dyskusya w sprawie soli- 
„ darności, oraz wybór komitetu wyborczego zabrały 
Stosunkowo nie wiele czasu. W kwestyi solidarno- 
fci kilka grup poselskich porozumiewało się za po- 
rednictwem m0 a reprezentantów i doprowadziło 
Sprawę do takićj dojrzałości, że na jednem” posie 
dzeniu ubito rzecz tak wielkiój politycznój donio- 
słości. Wybór komitetu nastąpił również bardzo 


zgodnie. 

Te polityczne zdobycze nie małój są wagi w par- 
lsmentarńem życiu narodu; jednakże sama przez 
kig nie wystarczałyby do zjednania opinii kraju dla 
ubiegłćj sesyi. Opinia żąda od swój reprezentacyi, 
aby w sprawach administracyjno-ekonomicznych to: 
rocznie dawał się stwierdzić postęp. Taki postęp ni 
koniecznie wymaga uchwalenia wielkich ustaw, nie 

koniecznie mierzy się liczbą paragrafów. przedysku- 
towanych w Izbie, to też i sosya tegoroczna nie pozo- 
stanie bezpłodną mimo, że nie może się pochwalić 
takiemi wielkiemi ustawami. Sejm zamknięty byłoy 
też niezawodnie wdzięcznie wspominany, gdyby nie 
to, ża łączono z jego otwarciem zbyt wielkie nâ- 
dzieje. Istotnie, Wydział krajowy przygotował cały 
Szereg Bpraw, które nie dały się od rażu wykonać. 
Wydzisł sam nie przypuszczsł, aby wszystko mo 
gło być uchwalone ma jednój gesyi, i to w zelako 
k Ur dokonane nie małą ma wartość na przy- 
Bzłość. | 

_ Nie licząc petycyj, Sejm tegoroczny miał sobie 
` poruczonych 98 spraw kamuolstzydh. w tój liczbie 
` mieszczą sig prawa poboru przez gminy wyższych 
podatków, opłat, prawa poboru myta itp., które w wy» 
kazie swoim marszałek był zupełnie opuścił, a któ- 
re pod jednym numerem mieszczą nieraz cały 826- 
reg oddzielnych spraw. 

W liczbie powyższej mieści się 70 wniosków Wy- 
działu krsjowego, 23 wnioski posłów i 5 przedło- 
żeń rządowych, z których jsdno nie stanowiło na- 


Część literacko-artystyczna, 


TEATR. 


„Bpndłowali* komedya w 1 akcie K. Zaleskiego— „Pan 
Benet* komedya w 1 akcie wierszem Aleksandra hr. 
Fredry (ojos) — Lita & Compagnie" komedya 
w 1 akcie wierszem Aleksandra hr. Fredry (ojca). 


Trzy nowalie na jedno danie — i coś więcej niż 
nowalie, bo z nich dwie należą do rzędu pamiątek, 
choć świeżo wydobytych, mających urok podobny 
jaki wznieceją wykopane wśród zwalisk i gruzów 
zabytki sztuki klasycznego świata, lub przypadko- 
we odkrycie nieznanego dotąd obrazu wielkiego 
mistrza. Niedziw, że afisz, który zapowiadał dwie 
ostatnie -ze zbioru pośmiertnych komedy) Fredry 
(ojca) wywrzeć musiał great atraotion. Dodatek no- 
wej komedyi utal:ntowanego współczesnego pisarza 
stał się niemal zbytecznym, skoro raz jeszcze do 
publiczności naszej miał przemówić ojciec komedy! 
polskiej. Niedziw, że słuchano sztuki p. Zaleskiego, 
niezbyt właściwie komedyą nazwanej, a mniej je- 
szcze stosownie zatytułowanej, z roztargnieniem, że 
z niecierpliwością czekano rozwiązania intrygi, któ- 
ra od pierwszej zaraz sceny nieukrywała wielkich 
niespodzianek komieznych lub dramatycznych. Nie- 
Bpodzianką był tylko wybór przedmiotu obcego i 
tła historycznego. Któż bowiem byłby się. spodzie- 
wał, że pod tytułem dość trywialnym Spudłowali 
nieukrywa się: wesoła współczesna komedya, ale ra- 
czej dramacik z przed. trzech. wieków, że jest to 0- 
'powiadanie tragi-komicznej anegdoty z epoki prze“ 
tladowań rządów hiszpańskich w Holandyi. 

‘Mogły. się tu. wprawdzie nasuwać analogie, a ra- 
czej alegorye, między teroryzmem rządów ks. Alby 
à wypadkami, na które nasze patrzało. pokolenie. 
Lecz jeźli. analogie «polityczne. były zupełnie obce 
dutorowi, to już samo przypomnienie sprzysiężenia 


wyjąwszy niedziele I dnie świąteczne. 
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w sprawach gminnych uchwalono bardzo ważne no- 


'szpiegoskiej przemyślności, 


ju niedawnemi czazy. doświadczane, 
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wet wniosku, tylko zawierało uwagi dotyczące in- 


demnizacyi, Z pomiędzy tej liczby wcale niezała- 


powzięte przez Sejm uchwały zapewniają pod- 


gdyż 
ziszczenia zamiarów w projekcie Wydziału 


stawy 


twionych pozostało spraw 18, a między niemi 10 | krajowego zawartych. Utworzenie bióra górniczego 


wniosków samoistnych poselskich. W rzędzie Spraw 
nie załatwionych jest statut dla Krynicy, ustawa 
budownicza dla gmin miejskich, wniosek posła Jz- 
sńskiego o ustawę budownicsą dla wsi, whiosek 
X. Bichwald3 o konkarencyi kościelnej, ' wniosek 
posła Jasińskiego o zniesienie propinacyi we Lawo 
wie, wniosek posła Stadnickiego 0 przejęcia w za- 
rzęd kraju dróg państwowych, wniosek posła Go- 
lejewskiego o przeniesienie na gminy kosztów 1 - 
czenia, wniosek posła Pławickiego polecsjący Wy- 
działowi krajowemu ułożenie ustawy 0 rybołostwię, 
komie 0 aa pnie pot. raj 
w Tarnopola. Z po tych ważniejszych spraw 
ustawy budoówniczę ri-nki Ah iimm in soprat; 
nje mogły więc być załatwione; wniosek o propi- 
nacyi dla Lwowa stał się bezprzadmiotówym, po- 
nieważ opierał się na dawnej uchwale Rady miej- 
skiej, a teraz właśnie nadesłał rząd wyjaśnienia 
powodów dla których tej ustawia nie może udzie- 
lić Bankcyi. Sprawa propinacyi Lwowa musi: więc 
jeszcze ponownie być traktowaną w Radzie miejskie,. 

Z pomiędzy spraw załatwionych wymieniamy: 


welle gminne, ustawą budowniczą dla missta Kra- 
kowa, zmianę ustawy polowej, w sprawach ekono- 
micznych i koltury krejowej uchwały dotyczące 
melioracyi grontów, ułatwienia drobnego kredyta, 
dozoru policyjnego ned przemysłam naftówym, za- 
łożenia szkoły górnictwa i hutnictwa w Krakowie, 
ebjęcia folwarku Dablańskiego na kraj, orgańiżacyi 
szkoły rolniczej w Dublanach, objęcia w <rarząń 
kraju szkoły rolniczej w Czernichowie, zalesienia 
wydm piasczystych w powiatach Niskim i Tarno- 
brzeskim, kuratoryi do'spraw rękodzielnictwa i prze- 
mysła dómówego. Następnie w sprawach szkolnych 
są uchwały zmieniające niektóre paragrafy ustaw 
szkólaych . miańówicie dotyczące zapewnienia bytu 
i przyszłości nauczycieli Bzkół ludowych; remune- 

i dla katechetów; żałować tylko wypada, 'iż nie 
podniesiono wniosku zeszłorocznego (Dra Ozarkaw- 
skiego) o książkach szkolnych, gdyż komisya eda- 
kzcyjna bardzo gorliwie pracowała, byłaby więc 
niewątpliwie i tj tak nader dla szkół naszych wa- 
tną sprawę załatwiła. W sprawach drogowych u- 
chwały Izby nad ustawą drogową, nad kopytko- 
wem, oraz dotyczące budowy drogi ze Lwowa do 
Stojanows, przez okolice pozbawione wzelkich zno- 
śnych komunikacyj. Znaczna liczba większych i mniej- 
szych uchwał dotyczy spraw szpitalnych , miańowi- 
cie lepszego uporządzowania Szpitali, oraz objęcia 
na kraj szpitala powiatowego w Sokalu. Sejm ba- 
dał ordynacyę wyborczę własna celem powiększe- 
nia liczby posłów z miast, a długą dyskueyg wy- 
wołała sprawa ordynacyi wyborczej do Izb han- 
dlowych, Ostatnia sprawa należy do rzędu Spraw, 
w których Sejm nie ma decyzyi i rożpatraje sto- 
sunki ha mocy $ 19 statutu krajowego celem wy- 
rążenia swej opinii. W tym samym duchu wypadły 
wnioski Sejmu ważne dla naszego kraju, a zmie- 
rzające do uwólnienią od należytości skarbowych, 
spadków niedochodzących | 
rzające do powiększenia auikultantów w sądach, 
lab do zaprowadzenia języka polskiego na kolejach 
żelaznych. 

W tym dzserógu spraw załatwionych są takie, 
w których Sejm mając przedstawioną: obszerną kwe- 
styę, nie załatwił jej od razu, ale tylko wskazał 
główne zarysy, lub załatwił rzecz częściowo. Najpier- 
wej należy do tego ustawa drogowa, której uchwa- 
lenia przez Sejm powszechnie oczekiwano. Zawód 
w tym względzie był głównym powodem niezado- 
wolenia opinii; ale w Sejmie nie było już czasu na 
szczegółowe obrady, co'nie jest winą reprezentacji, 
a zasady przeszły chociaż nieznaczną większością. 
Podobnie w sprawie. melioracyi, wypadło cofaąć u- 
stawę, przez co jednak nie straciła rzecz £amA, 


fiismandzkich gueux żebrakami przezwanych nie jest 
dziś bez pewnej aktualności, kiedy to stronnictwo 
wpośród nas coraz więcej. znajduje wspólników, a 
grosz żebraczy mógłby: i teraz. wybornie służyć za 
godło : polityczne. Zresztą- oprócz tych porównań, 
które się nasuwały widsom, pomimo, że ich autor 
w sztuce niczem niezaznaczył, cała ta udramatyzo- 
wana-bistoryjka dosyć zajmująca, choć niewiele nas 
może interesować los bobatyra hr. Montini, bo. przez 
cały czas ukryty, w schowku, wychodząc zaś na 
scenę nic samodzielnie niedziała i mógłby się wcale 
niepokazywać, tak podrzędna, czysto bierna przy- 
pada mu rola. Natomiast bohaterka, piękna dziew- 
czyna fiamandzka jest tu jedyną postacią myślącą, 
działającą, czującą — jest czemś więcej, niż boba- 
terką, bo zarazem rodzajem deus e% machina, któ- 
ry wszelkie usuwa niebezpieczeństwa i obmyśla 
środki ratunku. . 

I takie dziewczęta i takie bohaterki nie są nam 
obce. Słyszeliśmy nieraz podobne zdarzenia opowia- 
dane o rewizyach i poszukiwaniach, które dzięki 
przemyślności kobiecej kończyły się zupełnem fiasco 
zbirów policyjnych czy: wojskowych, których w pole 
wyprowadzały. młode panienki: ratując poszukiwa- 
nych. Najśmielsze w chwili. niebezpieczeństwa przy- 
chodzą pomysły do młodych główek, zwłaszcza je- 
gli patryotyzm uosobiony w bohaterce inne. jeszcze 
wznieca uczucie. O! wtedy sztuka kobieca czarów 
dokazuje, najprzebieglejszego 1 najwprawniejszego 
ajenta zręczność dziewczyny Pokona.. Tym razem, 
zadanie, które wybornie. pojęła i oddała p, Mar- 
cello, było mniej tradnem,: bo trzech zbirów hi- 
szpańskich nie odznaczało S19 p Loga. ruchliwością 
południowców, ani tą wprawą, jaką musieli w wy- 
sokim stopniu posiadać ajenci ke, Alby,: że obracali 
się ciężko i powoli -na'scenie jakby. rodowici Fla- 
mandczycy, że im autor nie nadał dość tej, cechy 
a aktorzy jej nie -pod- 
nieśli. Lecz i to z. życia wzięte, że kiedy bu- 
telka wystarcza aby, rozbroić jednego,: phi dra- 
giemu trzeba użyć nieco. zalotności. szystko to 
bywało nie tylko w Holandyi, ale i w naszym kra- 


500 złr., wnioski zmie-. 


często z równie |nej przez poczucie 


i melioracyjnego rozwija coraz bardziej w Wydziale 
krajowym sprawy kultury krajowej i pezwala ccze- 
kiwać znakomitego pottzpu w tym kiernuka mate- 
ryalnego i ekonomicznego rozwoju. » 

Na polu więc ustawodawstwa gmianego i ma- 
nowicie na polu kultury Sejm kończący się zapisał 
się dodatnio, że jaż nia wspomnimy powtórnie 0 
jego politycznem stanowiska. Niezapoznajemay uje- 
mnych stron, ale przedewszystkiem stwierdzamy 
obfitą i wielce pożyteczną działalność naszej repre- 
zettacyi. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Berlin 20 października. 


(B.) Telegram doniósł Wam już zapewne o przy- 
jęciu ustawy przeciw socalistom. Uchwalono ją 221 
głosami, przeciwko 149. Z większością głosowali 
niemieccy konserwatyści, wolno-konssrwatywni, na 
rodowo liberalni, grupa Löwe, prawie wszyscy po- 
słowie nie należący do żadnego stronnictwa, z ho 
spitantów partyi centram jeden Hanowerczyk, a 
z hospitantów postępówego stronnictwa dwóch. Z pol 
skich posłów przemawiali w szeregach wolności X. 
Jażdżewski podczas pierwszego czytania; przy 
drugi'm zać żaden Z Polaków nie otrzymał głosn, a 
w trzeciem czytania bronili stanowiska polskiego 
posłowie Magdziński*Niegolewski. Pierw- 
szy z nich umotywowsł opozycyjne stanowisko par 
tyi polskiej mianowicie trafnym wywodem, że Po- 
lacy stoją na stanowisku prawdziwie zachowawczem, 
a tem samem nie znają u siebie socyalistów; dru- 
gi domagał się daremnie; aby po słowach: „ustawa 
ta nabiera natychmiast mocy obowiązującej" doda- 
no: „z wykluczeniem dawnych części ziem pol- 
skich“. Wszyscy posłowie bronili swego stanowiska 
bardzo trafoie, lecz mowy i słuszne wywody ich 
przerywano, jak 8i9 to zwykle dzieje ze strony do- 
brze wychowanych niemców, krzykami, śmiechem 
i takim hałasem, że żaden mówca nie mógł spo- 
kojnie wypowiedzieć całej swej mowy. Zresztą w pią- 
tek rano była już wszelka mowa przeciw ustawie 
daremnem tylko usiłowaniem. Partye konserwaty- 
wne zawarły w nocy poprzedzającej z narodowo-libe- 
ralnymi ugodę, w moc której ustawa miała być 
przyjętą we formie poleconej przez komisyę, 8 od- 
rznconej w drugiem czytaniu. Tak się taż stało. 
Nie dziwimy się temu wcale, że partye Konserwa- 
tywne głosowały za pochowaniem, za wyrokiem 
Śmierci wszelkiej wolności cywilnej, bo na żądanie 
kanclerza byłyby mu dały większe jeszcze pełno- 
mocnictwa. Rola zaś, którą stronnictwo narodowo: 
liberalne odgrywało, musiała nawet ks. Bismarko- 
wi być wstrętną, bo nie raczył nawet' przybyć na 
ostatnie posiedzenie. Kiedy potem o godzinie 2-gie, 
zaczął czytać polecenie cegarzkie, zamykające po- 
siedzenia, posłowie socyalistyczni opuścili Izbę, 8 
ostatni z wychodzących poseł Hasselmann, zamknął 
z taką gwałtownością draw), iż cała Bala zadrżałt. 
Pisma konserwatywne cieszą Się zo zwycięztwa swe 
go niezmiernie, a na domiar domagają się już te- 
raz, zgodnie z kanclerzem nowych wyjątkowych 
ustaw. Organa zaś partyi narodowo liberalnej nie 
są bardzo ze siebie zadowolone i usprawiedliwiają 
swe zapatrywania koniecznością ustawy. Ustawa bg- 
dzie zapewne już jutro ogłoszoną. Lecz zastósowa- 
nie jej przyjdzie dopiero z powodu urzędów ma- 
jących się tworzyć, za dwa tygodnie. Dziwnym tra- 
fem zaczęło się trzecie czytanie ustawy właśnie 
w dzień bitwy pod Lipskiem! 

A co teraz? pytamy się. Socyaliści oświadczają 
w dzisiejszym numerze pisma Vorwärts, wycho- 


pomyślnym skutkiem. W poezyi, w powiastce by- 
łoby to bardzo zajmującem, mogłoby zwłaszcza sta- 
nowić temat. pięknej ballady. Na utwór dramaty- 
czny z tłem historycznem to niewystarcza. Aby 
widzów przenieść o trzy wieki w epokę krwawą i 
w oddalony kraj, potrzeba na to szerszych ram 
dramatu, potrzeba silniej zarysowanych sytuacji, 
wierniej odwzorowanego arakteru epoki. Sardou 
w La Patrie podjął się podobnego zadania, ale 
też wyszedł z tej połowiczności jaką stanowi nowo- 
czesna komedya na seryc. Pojmujemy obraz histo- 
ryczny, ale obraz rodzajowy potrzebuje koniecznie 
aktualności, tych tematów, na które patrzymy co- 
dziennie. Jak w malarstwie, tak i w sztuce drama- 
Autor komedyi Przed Nlubem złożył 
jak umie chwytać objawy życia 
współczesnego i przenosić je na scenę, abyśmy nia 
mieli wyrazić szczerze Życzenia, iż właściwsze to 
dla niego pole, z którego schodzić nie powinien. 
Gdy po raz drogi podniosła się kurtyna, po pier- 
wszych słowach pigknego monologu, po pierwszych 
ruchach p. Rychtera, odgadnąć zaraz można było, 
że mamy przed sobą starego Fredro z najświetniej- 
szej epoki, 2e nam przybywa jedna z tych postaci 
i typów skończonych, które jak posągi stać będą 
przez wieki w literaturze narodowej. Fredro nie 
daje daty urodzenia swym postaciom, nie wiąże ich 
z wypadkami politycznemi, jak autor Pana Tade- 
usza, nie ubiera ich nawet w kontusze, % wyją- 
tkiem Cześnika t Rejenta, 8 jednak rzeźbi te po- 
mnikowe postacie z taką polską charakterystyką, 
tak umie odcieniować psychologiczne rysy, że w po- 
śród nich czujemy się w towarzystwie rodzimem, 
jakbyśmy zasiedli do uczty w Soplicowie. Ależ bo 
jakąż mówią polszczyzną! Wiersz toczony, jakby 
jeszcze na warsztacie klasycznym, ma to zacięcie 
szlacheckie, staropolskie wiersza Zemsty. Pan Benet 
zbliżony więcej do Jowialskiego, ale kto wie czy od 
niego nie wyższy, bo kiedy Jowislski «is A jest 
tem tylko co mówi, 8 raczej co powtarza, Benet 
zmuszony jest do akcyi wbrew swej naturze powol- 
nej, miłującej nadewszystko spokój, a jednak zdol- 
honora rodzinnego do wysilenia, 
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dzącem w Lipsku i w tutejszej Berl. Fr. Preise: 
„Szanujemy waszą ustawę, trzymamy się odtąd o- 
pozycji biernej, będziemy odtąd z oficyalnych ga- 
zet waszych zapisywać postępowanie wasze na przy- 
szłość wobe: nas, oddrukujemy z klasyków waszych 
z biblii nawet miejsca potępi«jące niesprawiedliwość 
politycznego i socyalnego położenia obecnego: te 
będzie środkiem naszym agitacyjnym. A gdybyście 
nam i tego zabronili, sama niesprawiedliwość wasza 
otworzy ludowi oczy*. Widać z tego, że Bocyaliści 
woale nie upadli na duchu. 

Organ ks. Bismarka Nordd. Allg. Ztg oskarża 
dziś znowu prasę polską. Zsrzuca Gońcowi Wiel- 
kopol. nieustającą skargę na militaryzm pruski i 
przychylność dla armii francuskiej. Półorzędowy 
ten dziennik dziwną kieruje się logiką ; według niej 
byłoby słusznie nienawidzieć przyjaciół, a kochać 
politycznych nieprzyjaciół, którzy ani na chwilę 
prześładowania swego nie zaniechali. A jeżeli or- 
gan kanclerza zarzuca Polakom Sympatye dla so- 
cyalistów, wypływa to tylko również ze złej wiary. 
Polacy nie mają nic wspólnego z socyalistami, s 
jeżeli socyaliści przemawiają za przywróceniem Pol 
Bki nie nasza to wins, lecz rządów, które Polskę 
rezebrały. 

Gazeta krzyżowa oświadczyła temi dniami, iż 
chęć zakończenia Kulturkampfu po obi stronach 
jeszcze istnieje. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Stolica $. pragnie pokoju. Również nie ulega wą- 
tpliwości, iż wina zerwania układów spada jedynie 
na kanclerza, który Stara się teraz o rozdwojenie 
wyborców kstolickich i posłów stronnictwa centrum, 
Pociski prasy oficyslnej cą mianowicie wymierzone 
przeciw przewódcy centrum, p. Wirdhorstowi, by- 
łomu ministrowi hanowerskiemu. Mogą zapewnić, 
że kanclerz w tej rachubie niezawodnie się myli. 
Kardynałowi prymagowi zarzucają, , że sprzeciwia 
się ugodzie. Jest to tak bezczelne kłamstwo, że 
nie warto mu zaprzeczać. Kłamstwo to nie byłe 
zapewne bez wpływu na wyrok, w piątek wydany 
w sądzie Międzychodzkim, kara zaś wymierzona 
na ks. kardynale będzie dla duchowieństwa tylko 
nowym bodźcem do posłuszeństwa i wierności wzglę- 
dem wysokiego dostojnika Kościoła. 


Londyn 16 października. 


Coraz bardziej opinia publiczna tkliwą się staje 
tutaj na obroty Rosyan w Turcyi. Zaczynają wzra- 
stać obawy, aby Rosya nie wyciągnęła takiej kon- 
kluzyi, że ponieważ konwencya austro-turecka nie 
przyszła do skutku, traktat berliński jest literą 
martwą. Obawiają się także, że Austrya będzie 
chciała uważać zejęcie Bośni jako zdobycie jej, e 
nie jako wynik traktatu; w takim wypadku znów 
dyplomaci rosyjscy uważaliby traktat za niebyły. 
Zresztą nie zdaje się, aby Tarcya zgodziła się na 
jaki układ z Austryg, a posądzają tu Rosyę, że 
ją utwierdza na tej drodze oporu. 

J:żeli wedle wszelkiego prawdopodobieństwa po- 
lityka rosyjska stara się wykreślić traktat berliń- 
aki, Anglia bez wątpienia zajmie Armenię. Jeżeli 
zatem dogadza polityce rosyjskiej uważanie zajęcia 
Bośni w warunkach jakich się odbywa jako niele- 
galne i niweczące traktat i jeżeli ztąd przywłaszczy 
sobie prawo uchylenia się od zobowiązań tego tra- 
ktatu, p ją naśladować będzie i na Armenię 
się rzuci. Tę kwestyg bardzo seryo rozbierają ko- 
ła polityczne w Anglii. 

Zapowiedziano, że hr. Szuwałow na bardzo kró- 
tko tu wróci, nie wie nikt, kto będzie jego nastę- 
peg; wątpliwą jest rzeczą, aby nim był hr. Orłow. 

Oto plan kampanii na Afganistan : Raga indyj- 
ski poczeka na odpowiedź Szyr Alego; poB niec Có 
ją wiezie, jaż opuścił Kabul. 

Nie przewidują tu, aby odpowiedź emira mogła 
w czemkolwiek zmodyfikować bieg wypadków; ale 


choćby takiego, jak wtenczas, kiedy zasuwa krze- 
słem drzwi sypialni swej bratowej, aądEĄC, że EZTO- 
= WO, co mógł aby uratować honor domu 

enetów. 


gi. Jest to, , „ dzieła 
przeżyją modę, szkołę, epokę. Komedya molieroska 
i fredroska czerpała śmieszności, jak Szekspir czer- 
pał dramatyczność z tego, co się nigdy niezużyje; 
i niezestarzeje, z natury ludzkiej, z.jej przywr, 
wad, namiętności. Skąpatwo, egeizm, zazd na- 
wet obżarstwo, zgoła te pierwotne ułomności lndz- 
kie prędko wyczerpnąć sig musiały. Trzeba było 
szukać skombinowanych błędów ludzkich, stąd też 
wielu nowszych dramatargów patologią chorego spo- 
łeczeństwa zastąpiło studya psychologiczne. Fredro 
umiał znaleść jeszcze te właściwości natury ludz- 


nigdy sympatyczniej y 
postacie Benetów. A jest i trzeci Benet pułkownik, 
i starcści, która szuka 
spokoja i młodego wieku miłosnych burz. Bohater- 
co zresztą 
Moliera. 
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ròstropnoćć każe mimo to czekać na nią przed 
rozpoczęciem działania. 

Wojskowe dzisłanie jednak nie rozpocznie się na 
seryo przed wiosną. Mimo presyi, jaką w tej chwili 
wywiera opinia publiczna na gabinet, uznano, że 
wskutek układów intendentury, niepodobna od razu 
na kampanię wyruszyć, ale prawdopodobnie wojska 
południowe i w Qiedach już przed zimą do Kan- 
dahar się psuną. 

Statek „Craiageforth“ opuścił Weclwich, udając się 
do Cypru z wielkim ładunkiem materyałów potrze- 
bnych do stawiania baraków przeznaczonych dla wojsk 
angielskich tam pomieszczonych. Ten sam statek 
wiezie przepyszny pawilon dla sic Garnet Wol- 
seley. 

Opowiadano mi, że niedawno temu dwaj rosyj- 
scy oficerowie przepędzili kilka miesięcy na dworze 
jednego z indyjskich książąt, rząd Środkowy do- 
wiedział się o tem i naturalnie przedstawienia u- 
czynił księciu. Ten odpowiedział, że znał rosyjskich 
oficerów tylko w charakterze podróżników i że 
wszyscy obcokrajowcy, jaką bądź jest ich narodo- 
wość, mają prawo do jego gościnności, gdy zwie- 
dzają jego państwo. 

Dziernik petersburski donosi, że mimo smutnego 
stanu finansów Rosya nie wierzy w utrzymanie po- 
koju. Turcya wydała wojnę bez pieniędzy. Rosya 
potrafi toż samo i już mówią o aliansie. między 
Rosją, Turcyą i Afzanistanem przeciw Anglii. Za- 
razem „dowiadujemy się, że minister finarsów ro- 
gyjski jest w Wiedniu i że tam przyjechał szukać 
pieniędzy, ale, że mało ma szansy, 

Nie trudno jest przekonać się codziennie, że Ro- 
sya trwa w swoich zamiarach na Środkową Azyę; 
z dobreg)» źródła doszła nas wieść o przeznaczo- 
nych funduszach na stworzenie 59ciu nowych linij 
telegiaficznych w Syberyi chińskiej i Turkiestanie. 
Linie te głównie przebiegać będą z Taszkand w kię- 
runka poczt rosyjskich, rozstawionych między por- 
tem Petro Aleksandrowsk a Chiwą i obozem Narin 
na granicy Kaszgaru. 


Kraków 22 paźdz. Sprawozdanie z posiedze: 
mia Rady miejskiej dz Ż1 paźdz. Przewodniczy 
pierwszy wiceprezydent (miasta Dr Weigel; rad- 
ców obecnych 84. 

P. Ludwik Lesiński przedstawił Radzie projekt 
urządzenia filtru przy Wiśle dla zaopatrzenia Kra- 
kowa należycie oczyszczoną wodą z tej rzeki. Pi- 
smo to zostało odesłane do komisyi wodociągowej. 
l Rm. apaan m jako członek komitetu zajmu- 
jącego się urządzeniem uroczystego przyjęcia Arcy- 
księcia Karola Ludwika podnosi usługi mea 
żarnej, jakie ona przy urządzaniu tego rodzaju u- 
roczystości kilkakrotnie a także i tym razem mia- 
stu oddała. Zaledwie bowiem na 48 godzin przed 
przyjazdem Arcyksięcia do Krakowa mógł wicepre- 
zydent Dr Weigel złożyć komitet dla ułożenia pro- 
gramu przyjęcia, 8 jednak wszystko było na cza- 
sie i z niewielkim kosztem ku ogólnemu zadowole- 
niu urządzone. Dla tego wnosi: „aby za Ścisłe 
i energiczne wykonanie uchwał Rady miejskiej re- 
prezentowanej przez komitet delegowany do uro- 
czystego przyjęcia J. c. k. Wysokości Arcyksięcia 
Karola Ludwika w d. 12 października 1878 Rada 
ożnajmiła swe zadowolenie naczelnikowi straży po- 
żarnej miejskiej Wincentemu Eminowiczowi jako 
też całej straży pożarnej“. Wnioskodawca dodaje, 
że Się na wieże, aby je oświetlić nie na- 
leży do obowiązków: straży pożarnej. Jeżeli więc 
niektórzy ze strażaków i to nawet żonaci, jak np. 
sierżant Stępiński z narażeniem życia podjęli 
się tej czynności, należy się im za to uznanie. 

Rada po krótkiej dyskasyi wniosek r. m. Rze- 
wuskiego przyjęła a zarazem na wniosek r. m. 
Dr. Warschauera uchwaliła wyrazić podzięko- 
wanie komitetowi i podkomitetowi zajmującym sig 


czynia prześliczny wiersz i same poczciwe, sziache- 


tne charaktery. 

na bonne bouche zachowano łako- 
w podarka prawdziwy klejnot, 
Rola Beneta stworzona dla p. 
mistrzow- 


gii 

dzisław (pan Że- 
lazowski) mniej zapewne przedstawiają trudności, 
ale też dorównały tytułowej roli. Pan Żelazowski 
grał bez zarzutu, zakochanego młodzieńca nie za- 
mijeni? na prostego trzpiota. Kiedy wielkiemi kro- 
kami przebiegał scenę, łamał klapkę na muchy 
swego wujaszka, przewracał klatkę z papugą, Czy- 
nił to bez żadnej przesady, czuć było, że dystra- 
burzy wewnętrznych uczuć 
Niewdzięczną rolę miała 
Mirowicz, bo oprócz jednej sceny miłosnej 
iękoy Organ 8 
i postawie. 


iejszej śmiertnych komedya 
jo droga, czy dla tego tylko, aby 
talentu? Czy nie 


niedość zabawnej farsy rzuconej od nie- 
chcenia? Pojmujemy j powody, które skłoniły 
: i grono znawców 
najsłabszych utwo- 
: Fredry. M jednak wolimy o 
zamilczeć — i dodamy tylko, że mier- 


tej nowości odpowiadała całkowicie obsada ról. 
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przygotowaniami do przyjęcia dostojnego gościa 
oraz uzządzeniem illaminacyj. aż. 

B. m. Trauczyński interpsluje przewodniczą- 
cego, czy mu jest wiadomo, że rynny Spustów 
w Sakiennicach są tak urządzone, iż wodę deszczo- 
wą zamiast do kanału odprowadzają do piwnic te- 
go budynku. 

Przewodniczący odpowiada, że restauracyg Su- 
kiennic zajmuje się osobny komitet, któremu prze- 
wodniczy w zastępstwie prezydenta rm. Wentzl, 
ponieważ tenże na posiedzeniu nie jest obecnym, 
przeto odpowiedź może interpelant otrzymać do- 
piero na jednem z następnych posiedzeń. 

R. m. Deiches zapytuje, jaki rezultat osiągła 
deputacys wysłns do Wiednia w sprawie dalszej 
dzierżawy akcyzy. 

R. m. g moża taka pam pac a ak 
oznajmia, że ministerstwo zażądało wyższenia 
ceynszu dzierżawnego na dalsze trzechlecie ze złc. 
196 000 na złr. 210,000. Wskutek wezwania Pre- 
zydenta udała się więc depntacya do Wiednia dla 
skłonienia p. ministra do odstąpienia od tego żą- 
dania. Rokowania jednak pozostały bez skutku; 
musiano więc złożyć deklaracyę odpowiednią żą- 
daniu ministerstwa. 

R m. Dr Straszewski interpeluje komisyę 
uporządkowania miasta, czy wobec uporządkowa- 
nej ulicy górnych młynów i upiększenia części plan- 
tacyj przy tej ulicy, nie zechciałaby sig zająć upo- 
rząakowaniem przeciwiegłej części miasta od ho- 
tela Warszawskiego do ulicy Reformackiej. Miano- 
wicie, czyby mie uznała za stosowne usunjć ztam- 
tąd "= parkany. 

R. m. Dr Warschauer zwraca przy tej spo- 
Bobności uwagą, że tam bruk jest gordzy, niż na 
niejednem przedmieściu. 

Przewodniczący wyjaśnia, że dom, do którego 
owe parkany należą, jest w spadku, z tego powo- 
du realność ta nie może być na razie doprowadzo- 
ną do porządku. Co do bruków, to te nie tylko 
tutaj, lecz i w wielu innych miejscach są złe. Ko- 
misya brukowa tem sig jednak zajmuje i w swoim 
czasie bruk, o którym mowa, przyprowadzi do do- 
brego stanu. 

R. m. Trauczyński oznajmia, że przy budo- 
wie koszar straży pożarnej zabił się murarz. Przy- 
czyną tego miała być ta okoliczność, że rusztowa- 
nie nie miało żadnych kondygnacyj, wskutek czego 
człowiek ten nie znalazłszy żadaego punktu opar- 
ĉia, spadł na sam dół. Zapytuje więc, czy budo- 
wnictwo zarządziło stosowne Środki ostrożności, 
aby podobny wypadek się nie powtórzył. 

ewodniczący oświadcza, że sprawa oddaną jest 
na drogę sądową. Śledztwo więc wykaże, co było 
przyczyną tego 
._ Z porządka dziennego przedstawił r. m. Dr 
Szlachtowaki imieniem sekcyi j zam- 
knięcie rachunków fanduszu pożyczkowego za lata 
1874, 1875, 1876 i 1877 i wniósł, aby Rada ta- 
kowa zatwierdziła i kasie udzieliła absolu 

R, mispaa en iy 4 Dr 06 
przemawiali za odroczeniem tej sprawy, żądając, 
aby wprzód radzcom było rozdane zad a 
Rada jednak większością głosów przychyliła się do 
wniosku Sekcyi. 

Adjunkt Magistratu Piotrowski przedstawił 


z porządku wniosek sekcyi szkolnej tej osnowy :| będzi 


1) Gmina miasta Krakowa mając jako właściciel 
uadzór nad cmentarzem miejscowym przyjmuje na 
siebie zarząd fzndacyą Śp. Józefa Kamińskiego u- 
stanowioną w kwocie 150 złr., od której ods-tki 
służyć mają na uporządkowanie grobu matki f1n- 
datora śp. Barbary z Kłodnickica Kamińskiej na 
cmentarzu krakowskim spoczywającej, oraz na od- 
prawianię Mszy św. za jej duszę. 2) Gmina miasta 
Krakowa zobowięzuje się po wieczne czasy z upły- 
wem każdych lat pięciu licząc od dnia 9 -styczni: 
1877 r. procenta od rzeczonego kapitała fandacyj- 
nege urosłe z kasy Oszczędności miasta Krakowa 
podnosić i takowe kapelanowi przy cmentarzu kra- 
kowskim ustanowicnema za pokwitowaniem jego 
w całości wypłacać, oraz nad utrzymaniem kapita- 
łu fandacyjnego |! należytą fruktyfkacyą tegóż ści- 
śle i sumiennie czuwać. 8) Do podpisania listu fan- 
dacyjnego upoważnia sig oprócz Prezydenta miasta 
radców m. Dr Fryderyka Zolla i Dr Lsona Cyfro- 
wicza. Wniosek przyjęto po dłuższej dyskusyi z po- 
prawką rm. Maczkowakiego, iżby w ustępie pier- 
wszym dodano, że odsetki od 150 złe. „po upły- 
wie każdych pięciu lat“ mają słażyć na uporząd- 
kowanie grobu. 

Rm. Dr Warschauer odczytał sprawozdanie 
komisyi wydelegowanej do rewizyi regulaminu ko- 
misyi sanitarnej, oznajmiając, że komisya uznała 
rewizyg tegóż regulaminu za zbyteczną. Sprawo- 
zdanie to przyjęła Rada bez uwag do wiadomości. 

Z porządku dziennego udzielono na wniosek sek- 
cyi prawniczej woźnemu zsjmującemu Się autogra- 
fą przy Magistracie jednorazowe wynsgrodzezi: 
100 złr., oraz odpigano dwie należytości za utrzy- 
manie sierot kosztem fandaszu miejskiego. Sprawo- 
zdawcą pierwszego przedmiotu był rm. M aczkow- 
ski, dwóch zaś ostatnich referesdarz Magistratu 
Goren 8 ab 

o załatwienia dwóch prośb o przyjęcie do gmi- 
ny wniósł referendarz Magistratu kz imie- 
niem sekcyi Vej, aby Rada wyznaczyła oprawcy 
miejskiemu jednorazowe wynagrodzenie za pełnie- 
nie bezpłatne obowiązków w kwocie 200 złr. z fun- 
dusza opłat za nie psów przez właścicieli 
uiszczanych. Wniosek przyjęto. 

Koniec posiedzenia o pół do 8ej wieczór. 


Opis obiadu na cześć p. Grocholskiego podaje- 
my tu według Gazety Narodowej : AP 

W soboty dali posłowie obiad na cześć p, Kazi- 
mierza Grocholskiege. O godz. 6ej wieczorem 
zebrało sę w dolnej Sali kasyna Narodowego 86 
posłów, a pomiędzy niemi Namiestnik, arcybiskup 
Wierzchlejski, Marszałek, Wice-marszałek X. biskup 
przemyski, członkowie Wydziału krajowego, komi: 
sarz sejmowy p. Zaleski i t. d. Podczas obiadu 
br. Władysław Badeni rzekł: 

„Niegdyś potężny i wielki naród nasz, który za- 
ałaniał Earopę piersiami swych najdzielniejszych 
synów — dziś opuszczony, Tia sprzymierzeńców 
walczyć musi © wiarę ojców swych, o język ojczy- 
sty, o byt swych rodzin. Wóród walki tej wszakże, 
często trudnej i ciężkiej, zsyła nam Bóg mężów 
stalowego hartu i nieugiętej cnoty, postacie wybi- 
tne, wyrastające po nad poziom fal życia powsze- 
duiego, jakby drogoskazy na drodze służby publi- 
cznej. Oni nas prowadzą, wahających się krzepią, 
wystęcujących ze zwartego szeregu do niego nawo- 
łują, wszystkich napawając otuchą i wiarą w przy- 
szłość. Mężom takim cześć! Odgadliście szanowni 
panowie kogo mam na myśli, odgadliście, że mówię 
o wieloletnim przywódey zastępu naszego narodo- 
wego, stojącego na kresach. Odgadliście, bo znacie 
8» jak znają go wszyscy, jak daleko dźwięk mowy 


polskiej sięga, gdzie wszyscy wymawiają imie jego 
ze czcią i nadzieją. W imieniu zatem obecnych tu 
towarzyszy sejmowych, w imieniu wszystkich Pola- 
ków miłujących ojczyznę i pragnących zwycięstwa 
idei polskiej, wnoszę zdrowie zasłużonego na tej 
niwie pracownika, prezesa Koła polskiego, Kazi- 
mierza Grocholskiego!* 

Następnie zabrał głos hr. Henryk Wodzicki 
w tych słowach: 

„Przed kilkunastu laty, na pierwszym Sejmie 
krajowym, zasiadło na ławach poselskich dwóch 
ludzi tuż obok posłów w siermięgach. Jaż imie ich, 
mienie i ich tradycye wskazywały ich jako konser- 
watystów. Niebawem jednak śmiałą dłonią uchwy- 
cili sztandar postępu. Jednych zadziwili, drugich 
zasmucili, przestraszyli wielu. I nie dziw. Była to 
chwila przejścia z absolutyzmu, który wszystko cie- 
mnością pokrywa, do wolności, która wszystko o- 
świeca. Nierozumiano wtedy, jaki to konserwatyzm 
jest potrzebny, użyteczny i racyę bytu w społe- 
czeństwie mający, że oto tylko taki, który na sztan- 
darze swoim zapisze postęp. Z tych dwóch posłów, 
jedaego kraj utracił z wielkim żalem, drugi do 
najwyższych zaszczytów i dostojeństw powołanym 
został, Nie zmienił on się jednak w niczem, ani 
dla przyjaciół, ani dla rodaków, ani dla kraju, 
przyjmował najwyższe stanowiska z prostotą ispo- 
kojem, opuszczał je bez żalu, a zawsze gotów był 
zająć to, na które go wola monarchy, dobro mo- 
narchii lub dobro kraja powoływały. Jeszcze je- 
dno — do niego można także zastosować Słowa na 
medalu dla Adama Potockiego wyryte: „Żył w kra- 
ja i dla kraju“. Gdyby , jemu rówoi, byli 
tak od dawna postępowali, bylibyśmy mieli w kra- 
ju i więcej siły oporu przeciwko uciskowi, i więcej 
siły oporu przeciwko może szlachetnym, ale nie- 
szczęśliwym porywom. Ależ bo to życie zdala od 
kraju, miało wielkie powaby, choćby dla tego, że 
sig nie miało przed oczyma wszystkich nędz i nie- 
szczęść kraja, choćby dla tego, że dalekiem tylko 
echem obijał się 0 uszy głos boleści nieszczęśliwe- 
go orkę rieri tak poz a kiedy żyje 

aju a u, niech żyje o i szczęśliwie 
namiestnik Alfred "Potocki. PRA ka 

Dalej przemówił hr. Edward Stadnicki jak 
BE: że 

nyest piękną tradycyą, było zwyczajem ojców 
naszych otaczać czcią i poszanowaniem duchowień- 
stwo nasze i książąt naszego Kościoła, okazojąc to 
przy każdej sposobności. Uczucia te są teraz tem 
silniejsze, gdy przekonanie jest ogólne, że tylko 
pod sztandarem narodowość naszą obronić, 
utrzymać i do pożądanego rozwoju doprowadzić 
możemy, Uważamy za drogocenny dar Opatrzno- 
ści, że osoby, która teraz w kraju naszym te wy- 
sokie dostojeństwa piastują, łączą wysoką cnotę i 
naukę ze szczerem p em do kraju nasze- 
go i do naszych instytucyj, i że tak swem wyso- 
kiem stanowiskiem, jakoteż esobistemi przymiota- 


mi, ją na cześć, którą nie tylko wszyscy 
tu obecni im niosą, lecz otacza ich także kraj ca- 


ły. Szczęćliwy jestem, że koledzy pozwolili mi wnieść 
zdrowie X. arcybiskupa Wierzchlejskiego, którego 
od młodośti mojej nauczyłem się wysoko czcić i 
poważać, ża będę mógł wnieść zdrowie X. biskupa 
przemyskiego, gorąco życząc i mając nadzieję, że 
e wzorem i przykładem dla następców swoich 
w episkopacie. X. Arcybiskup lwowski i X. biskup 
przemyski niech żyją !* 

Poczem p. Kazimierz Grocholski podzięko- 
wawszy kolegom za uznanie jego pracy przeszedł 
do skreślenia usiłowań Koła delegacyi polskiój 
w Radzie państwa. Podniósł potrzebą poparcia de- 
legacyi przez kraj, jeżeli usiłowania jéj mają być 
skuteczne, przyczem zaznaczył, ża delegacya pol- 
ska w Radzie państwa miała zawsze najszczerszą 
chęć służenia krajowi i idei polskćj i od tój my- 
áli nigdy nie odstąpi. Koło polskie we Wiedniu 
jako złożone z ludzi, mogło błądzić i te błędy mo- 
żna mu wytykać, lecz nie wolno podejrzywać jego 
intencyj. Następnie zwrócił się do marsz:łka kra- 
jowego a wspominając o wspólnych w Radzie pań- 
poeri pracach i dążeniach wniósł na cześć jego 

She 

Marszałek odpowiadając rzetł : 

„Byłem od kilku tygodni tak często w konie- 
czności przemawiania, że tym razym już misłemstały 
zamiar głosu nie zabierać, i być tego objada mil: 
czącym uczestaikiem. Sposób jednakże, w jaki zdro- 
wie. moje wniesiono, zwusza muie do odpowiedzi. 
Nie mogę pominąć wyr. żenia łaskawemu koledze 
Grocholskiemu wdzięsza ści za tsk serdeczne słowa, 
w j:kicùà wniósł moje zdrowie, i wypowiedzenie, że 
właśnie z jego ust słowa te ta mają podwójnz dla 
mnie wartość. Bo jeżeli szanowny mowca raczył 
nszwać mnie towarzyszem pracy, i wspomnieć o 
téj łączneści dążeń i usiłowań, i zgodnem porozu- 
miewąciem się w każićj weżniejszój chwili i w każ- 
dem postanowieniu powziąć się mającem, to prawdą 
jest niewątpliwą, ale sprostować ją muszę o tyle, 
že z mojój stcony uważałem go zawsze, i dzisiaj 
tak samo uwsżam go za mojego przewodnika, a 
niesłusznie mniemał szanowny prezes Koła polskie- 
go, jeżeli ten wyraz uznania, jaki dać mu pragn 
liśmy w dnia dzisiejszym, usuwa od siebie, jeżeli 
dziękował nie w swoim imieniu, ale w imieniu Ko- 
ła. Nie — mamy dosyć uczuć wdzięczności i uzna- 
nia, aby niemi uczcić osobno wyjątkowe zasługi i 
znaczenie tego, dla którego zebraliśmy się tutaj, a 
zachować ile należy dla członków Koła, oni więc 
nie s.racą na tym podziale, a nikt bardzićj ode- 
mnie nie zdoła ocenić zasług i poświęcenia członków 
Koła polskiego. Chodziłem z nimi razem po té, 
drodze ciernistćj i wiem dobrze jakićj potrzeb i wy- 
trwałości i jekiego zaparcia samego siebie przy 
tych ciągłych zawodach i tćj bezsilaości wobec 
przewagi innych żywicłów. A jeżali oni sami do- 
datkowo jeszcze nałożyli sobie pęta krępujące, © 
których inni utrzymują, że są nie do zniesienia, bo 
pęta te nważ:ją za broń j:dynie skuteczną do wal- 
ki w obrocie praw i swobod kraju naszego, to za 
to właśnie, ż te pęta są nieznośne, a że własno- 
wolnie je przyjęli, niech im będzie cześć i uznanie. 
, A chociaż skutek ich usiłowań nie jest jaskr<wy 
I widoczny, to zasługa ich nie jest przeto mniej- 
Szą ani e mniej ważnem: my tutaj cegiełka 
po aeeie staramy sig dźwigać budowę samorzą- 

u krajowego, poprawiać w stosunkach naszych co 
można i = ile można, ale praca ta jest tylzo mo- 
żebna o ile zasłonięci jesteśmy i bezpieczni od tych 
i tgi przeciwnych, od tych wrogich dążności, 

tóre co chwila się pojawiają. Bez nich tam i wy 
tataj wkrótce bylibyśmy ubezwładnieni. A za tę 
pracg tak ciężką i w tak przykrych warunkach 
podjętą, jaka jest ich nagroda? nagroda jest do- 
stateczna w poczuciu spełnionego obowiązku i w u- 
znaniu wszystkich ludzi bezstronnych i umiejących 
zdać Bprawg z rzeczywistego położenia. Wsparci 
przez tych wolno im lekceważyć sądy inne, pocho- 
dzące albo przy dobrej nawet wierze z nieznajomo- 
ści warnnków, w jakich się delegaci nasi w Radzie í 
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państwa znajdują, albo ze zwykłego złego humoru 
tych, którzy sami do pracy dodatniej bezsilni, żą- 
ph od innych rzeczy do wykonania niemoże- 
nych. 

Teraz któż wiedzieć może, jakie członków Koła 
rn za przybyciem do Wiednia czekają nowe 
trudności: jest prawdopodobne, że znajdą położe- 
nie zmienione i że do położenia tego będą musieli 
zastósować odmienne postępowanie. Ciężkie to obo- 
wiązki i ciężka odpowiedzialność, bo każde ich po- 
stanowienie w podobnych chwilach stanowczych, 
wpływa bezpośrednio na losy kraju. Poradzić im 
nie możemy, bo radzić tylko można przy dokładnej 
znajomości zmieniającego się co chwil położenia. 
Zróbmy przynajmniej co jest w naszej mocy, do- 
dsjmy im otuchy przez ten wyraz zaufania, jakie 
w nich pokładamy i pożegnajmy ich serdecznem 
Szczęść Boże. 

„Wnoszę zdrowie członków Koła polskiego“. 

Nastąpiły potem inne liczne toasty. Oprócz toa- 
stu p. Kazimierza Grocholskiego na cześć Wy- 
działa krajowego, który zdaniem mowcy, wywiązuje 
się z największą gorliwością ze wszystkich poleceń 
przez Sejm mu dawanych, i toastu p. Podlew- 
skiego na pomyślncść prezydentów Lwowa i Kra- 
kowa, wspomnieć należy także o toaście wzniesio- 
nym przez Polanowskiego na cześć Rydzow- 
skiego, twórcy ustawy przeciw lichwie. 

Z wielkim aplauzem przyjęty został wiersz wy- 
głoszony przez Apolinarego Hoppena. Wiersz ten 
pełen ciepła wspominsjąc o jedności ziem polskich 
za czasów Rzeczypospolitej i kreśląc dzisiejszy an- 
tagonizm pomiędzy Lwowem a Krakowem, wecho- 
dnią a zachodnią częścią kraju, wyraza życzenie, 
ażeby to co było dawniej, stało się znowu naszą 
myślą przewodnią i kończy wierszem: Nechaj bude 
jak buwało. z 
Słowa te nie przebrzmiały bez echa. Powstał 
hr. Stanisław Tarnowski i prześliczną improwi- 
zacyą, w której wspomniał o potrzebie zapomnie- 
nia uraz i poduiósł żywotne znaczenie Rad powia- 
towych dla naszego społeczeń tra, zakończył toa- 
stem na pomyslność rozwoju tych instytucyj, zwra- 
cając się do dwóch obecnych — zdaniem mowcy — 
najdzielniejszych prezesów we wschodniej i zacho- 
dniej części kraju: Apolinarego Hoppena i Józefa 
Bauma. 

Po wychyleniu tych toastów odpowiedział natych- 
miast hr. Antoni Golejewski we właściwej so- 
bie formie lapidarnej i ciętej a kończąc swe prze- 
mówienie przysłowiem: „co było a nie jest, nie 
pisze się w rejestr“, zawołał: Niech żyje Stanisław 
Tarnowsżi | 

Słowa te przyjęło zgromadzenie z zapałem a po- 
słowie ze wszystkich stron sali cisnęli się z kieli- 
chami do Tarnowskiego. 

Były jeszcze toasty Sawczyńskiego na oneść 
gospodarzy uczty i nie zapomniano również o tra 
dycyjnem „kochajmy się!* 

Ogólny nastrój był przyjacielski, swobodny, a że 
to był koniec sesyi sejmowej, więc wszyscy żegnali 
się gerdecznem: Do widzenia przy przyszłej pracy 
sejmowej! 


Do ogłoszonego w Czasie z d. 19 b. m. listu 
otwartego wyborców osręgu Rohatyńsso-Bobreckie- 
go do p. Kornela Ujejskiego z powodu wyboru po- 
sła do Rady peństwa d. 24 b. m. nastąpić mają- 
cego, przystąpili twkże podpisani: poniżej wyborcy 
z nastgpującem oświadczenie : 

„Niniejszeni oświadczamy, że przyłączamy się do 
pytań zawartych w liś.ie otwartym części wybor- 
ców kręgu Rohątyn-Bóbrka, do p. Kornela Ujej- 
akiego. 

Władysław T'ustanowski, Romuald Morawski, 
Grzegorz dAksentowicz, Włodzimierz Mal- 
czeski“. 

Na pomieniony list otwarty odpowiedział p. Ujej- 
ski w tych słowach: 

„Wielmożni Panowie! 

Niniejszem przesyłam WPaaom odpowiedź na 
zapytania wystosowane do mnie pismem otwartem. 
Mniejszość występując z Koła polskiego wa Wie- 
dniu chciała tym dosadnim aktem wywrzeć presyę 
ną kraj i na wyborców, a pośrednio na większość 
Koła. Akt tea, przez jednych chwalony, przez in- 
nych potępiany, nie był beż korzyści. Poruszył on 
umysły, wciągnął do walki o zasady wielu dotąd 
obojętnych, odałonił lub lepiej wyjaśnił nie mało 
spraw tajamniczych. Co do mnie, po utwierdzeniu 
się w tem przekonania, że pomimo staletniej nie- 
woli zawsze jeszcze góruje w naszych daszach mi- 
łość własna, ta najgorsza w Sprawach publicznych 
doradczyni, sprzeciwiem 8'g Stanowczo rozdziałowi 
naszej delegacyi wiedeńskiej na dwa kląby, a tem 
samem godzę się zasadnic.o ma rezolucyg Koła 
sejmowego z d. 25 września b.r. razie powtór- 
nego mego wyboru wstąpię do Koła polskiego, jak 
to uczyniłem po pierwszym moim wyborze, jak 
zresztą czyni to każdy poseł polszi nówo wybrany. 

Kornel Ujejski“. 


Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po- 
wiatowemu w Gorlicach Sewerynowi Czerlan- 
czakiewiczowi przenieść sig do Białej. 


Namiestnik przeniósł następujących konceptowych 
prastybantów Namiestnictwa: Władysława Jaro - 
sza z Śniatyna do Stanisławowa, Fran'iazka Bi- 
lińskiego z Kołomyi do Śniatyna, Adama T hür- 
mana z Namiestniciwa d> Kołomyi, Stanisława 
Kwiatkowskiego z Sokala do Skałata, Leopol- 
dn Bełdowskiego z Namiestnictwa do Rawy, 
Juliusza Zuluafa z Tarnopola do Sokala, Bogum - 
ła Szeligowskiego z Namiestnictwa do Tarno- 
pola, Wsncentego Kau okie go z Krosna do Prze- 
myśla, Jerzego Piwockiego z Przemyśla do Na- 
miestnictwa. 


Do oddziała komitetu centralnego wyborczego 
na wschodnią część Galicyi wybrany został poseł 
Wereszczyńswki a nie Wernicki, jak doniesiono 
w Czasie z d. 20 b. m. w telegramie lwowskim. 


p nnn 


Wiedeń 21 października, Otwarcie uroczyste 
Sejmu węgierskiego odbyło Się wczoraj w sposób 
zwykły. Na zamku powiewały trzy chorągwie: 
z prawej stron; węzierska, s lewej choreacka, a 
pod niemi czarno-żółta, jak ją w Węgrzech nazy- 
wają „chorągiew familijna Cesarza“, Pomimo za- 
pomedzi Iranyego, zgromadzili się tekże członko- 
wie lewicy najskrajniejszej, meobecni byli tylko 
członkowie t. zw. stronnictwa z r. 1848; pierwa 
obecnością swą widocznie chcieli zaman festować, 
iż inną tworzą fcakcyę. Wszyscy posłowie i ma- 
gnaci pojawili się w strojach narodowych. O godz. 
llej odśpiewuno Veni sancte w kaplicy zamkowej, 
poczem wszyscy udali się do sali tronowej, gdzie 
wśród żywych okrzysów: eljen! odczytał N. Pan 


siedząc i z głową przykrytą mowę tronową, której 
niektóre ustępy przyjęte zostały sympatycznie. 

Dziś zgromadziło się także stronnictwo rządowe 
na konferencyg, lecz uchwalono wyjaśnienia p. Ti- 
szy zatrzymać w tajemnicy. Oprócz więc depesz 
wczorajszych nie ma bliższych szczegółów. Dziś 
także odbywa Sejm posiedzenie, na którem posło- 
wie złożą swoje mandaty i podzielą się na sekcye; 
na ukonstytuowanie sig przejdzie jeszcze zapewue 
kilka dni. Pierwszym merytorycznym przedmiotem 
obrad będzie projekt adresu w odpowiedzi na mo- 
wę tronową. 


Kronika miej grani 
kraków 22 października 


Przegląd Lwowski i Bonus Pastor umieszczają 
odezwę, która przypomina przeszłoroczną pielgrzymkę 
polską do Rzymu dla złożenia hołdu nowo obranemu 
Papieżowi, ojcowskie przyjęcie, jakiego doznała od 
Leona XIII i te słowa, które na przemowie də na- 
szej deputacyi wyrzekł: „tu w sercu mam Polaków“. 
Odezwa przypomina następnie, że 20 lutego przypa- 
da rocznica wstąpienia na stolicę apostolską Leona 
XIII, że w tym dniu z różnych krajów składane bę- 
dą dary. Powstała przeto myśl ofiary od Polaków, 
która byłaby oznaką naszych uczuć wierności dla 
Namiestnika Chrystusowego. Odezwa zwraca się do 
ogółu katolickiego z wezwaniem do składek na krzyż 
biskupi, który miałby być ofiarowany Ojcu Św. w dniu 
tym od Polaków. Porozumiano się już w tej mierze 
z jednym z słynniejszych jubilerów paryskich. Krzyż 
złoty à jour w stylu gotyckim. U góry medalion 
Matki Boskiej Częstochowskiej, na ramionach krzyża 
ŚŚ. Stanisław Szczepanowski i Józefat Kuncewicz, u 
dołu tyara, klucze i herb papieski oraz herby Polski, 
Litwy i Rusi, W środku krzyża Książę Apostołów 
z napisem w otoku: Tu es Petrus, Na odwrotnej 
stronie napis: „Ojcu św. Leonowi XIII w rocznicę 
jego wstąpienia na stolicę św. dnia 20 lutego 1879 
r. wdzięczna katolicka Polską”, Krzyż taki wraz 
z łańcnchem kosztowałby 2000 fr. w złocie. Składki 
na ten cel przyjmuje X. Edward Podolski Lwów 
plac Kapitulny 7. : 

— Dochodzą nas zażalenia, że od niejakiego czasu 
zegary miejskie najnieregularniej wybijają godziny, i 
tak strażnik na wieży maryackiej, widocznie niezwra- 
cając uwagi na sygnał dawany mu z obserwatoryum 
astronomicznego, wybija często godziny południowe 
znacznie później niż zegar wskazuje; zdarzył się zaś 
wypadek, że popołudniu zegary biły jedną i tęż sa- 
mą godzinę po raz drugi, w kwandrans po jej upły- 
nieniu. Należy już raz położyć kres; temu nieładowi. 
Co się dzieje z dzwonem zegaru wieży maryackiej, 
który: przeszło od pół roku zupełnie zamilkł, tak iż 
dzwon alarmowy wybija godziny ? Zapowiedziany jest 
przecież od dawna nowy zegar wieżowy z tarczami 
wieczorem oświeconemi i był już wydatek na jego 
sprawienie wniesiony na budżecie miejskim. Byłby 
czas urzeczywistnić ten projekt i opatrzeć miasto do- 
brym zegarem, któryby i wieczór dozwalał rozpozna- 
wać godziny, jak to bywa po wszystkich miastach 
za granieą. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiell. 
otrzymał od p. J. K. Wilczyńskiego wiele rycin, li- 
tografij i chromolitografij przedmiotów starożytnych; 
od p. Krystyny Narbuttowej rzeczy pamiątkowe; od 
hr. Konatantego Przezdzieckiago fotografie; od p. Lu- 
dwika Łepkowskiego tekę brulionów i notat, które 
służyły do jego rysunków i akwarel zabytków arche- 
ologicznych;. od ks. Wład. Czartoryskiego parę set 
odlewów kamei. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię- 
knych nadeszły Budkowskiego „Oczekiwanie“ i „Uli- 
ca w miasteczku Suliaco*; Kozakiewicza Ant. „Chu- 
sta św. Weroniki*; Malczewskiego Tytusa „Portret 
mężczyzny“ i „Zosia“ z poematu A. Mickiewicza; 
Świerzyńskiego „Widok klasztoru XX. Karmelitów 
na Czerny“; Pleszowskiego „Modląca się staruszka”, 
studyum x natury z terrakoty. 

— W Przemyślu odbyło się d. 15 b. m. poświę- 
cenie nowo wybudowanego doma Ochronki pod za- 

em PP. Felicyanek, która dotąd mieściła się 
w domu najętym. 'Troskliwości p. Wiktoryi z Polów 
Longchamps zawdzięczać należy, że z dobrowolnych 
datków stanął dom, który opatrzony ogrodem, daje 
wygodne pomieszczenie dzieciom. Niemniej znacznym 
funduszem przyszły temu zakładowi w pomoc przed- 
stawienia teatru amatorskiego. 

— Do Rady powiatowej Mościskiej nastąpi d. 19 
listopada wybór jednego członka z gmia wiejskich. 

— W kościele parafialnym w Ropie, majętności 
p. Feliksa Skrochowskiego w powiecie Gorlickim, od- 
było się wczoraj nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Józefa Badeniego. 

— W Revue des deux mondes z d. 15 paździer- 
nika, pojawiła się pierwsza część artykułu p. Julja- 
na Klaczki, p. t. Les évolutions de la question 
d'Orient. Les pussances catholiques. 

— Telegrafują nam z Berlina, że ślub córki ks. 
Bismarka z hr. Rantzau, odbędzie się d. 6 listopada. 

— Przed parą dniami przywieziono do powsze- 
chnego szpitala w Wiedniu syna bogatego chłopa 
w Rosyi, który w rosyjsko-tureckiej kampanii w ze- 
szłym roku służąc w lżym pułku piechoty rosyjskiej, 
dostał się do niewoli tureckiej, gdzie mu oderznięto 
nos i nazy i wolno puszczono. Wśród niewysłowio- 
nych cierpień dostał się nieszczęśliwy młodzieniec do 
domu, a ponieważ leczenie skaleczonych części ciała 
szło na miejscu bardzo wolno, zdecydował się jechać 
do Wiednia, aby w tamtejszej klinice dać sobie przy- 
prawić sztuczne uszy i nos, co w istocie zostało mu 
przyrzeczonem. Liczy on lat 23 i znajduje się obe- 
enie w klinice profesora Bilrotha. war 

— Pomimo zaprzeczeń dzienników niemieckich, 
dsienniki włoskie stanowczo utrzymują, że hr. Bi- 
smark-Bohlen, synowiec kanclerza, odebrał sobie ży- 
cie w d. 16 b. m. w Wenecyi. Szczegóły jakie dzien- 
niki włoskie podają, nie zostawiają wątpliwości o 
istocie faktu: Hr. Bismark - Bohlen urodził się d. 3 
lipca 1832 r., był radoą legacyjnym i rotmistrzem 
kawaleryi. Od lat pięciu przepędzał on z powodu 
cierpień fizycznych zimy w Wenecyi, gdzie zamie- 
szkiwał wspaniały apartament na Zattere i miał 5u 
służących. Hrabia przybył w tym roku 7 październi- 
ka wraz z swoim kamerdynerem Gare, który mn za- 
wsze towarzyszył w podróży. Przybywszy tak był 
chory, że go Dr Richetti zaraz wziął w lekarską o- 
piekę. W ostatnich dniach nigdzie nie wychodził i 
nie kazał nikogo wpuszczać do siebie. Z rana o go- 
dzinie 10tej d. 16 b. m. kamerdyner niespokojny że 
pan nie dzwoni, wszedł do pokoju i ujrzał go bro- 
czącego we krwi na łóżku, z rewolwerem w ręku. 
Służący zawołał o ratunek i posłał po lekarza, który 
przybył natychmiast z konsulem niemieckim. Samo- 
bójoa użył naprzód brzytwy, którą zadał sohie rany 
w ramie, nogi i cięcie w krtań. Ale to nie pozba- 
wiło go jeszcze życia, zbroczony krwią, jak tege wy- 
rażne są ślady, poszedł do drugiego pokoju po re- 


zn 


wolwer, którym strzelił sobie w skronie. Zwłoki * 
mobójcy zabalsamowane mają być przewiezione * 
Niemiec. 

— W Paryżu dawano d. 20 b. m. na obon 
rozdawania nagród, widowiska bezpłatne w teatra 
W wielkiej operze grano „hymn marsylski*, za 
obecny minister spraw wewnętrzych bił oklaski. —, 

— Telegram z Londynu z d. 21 b. m. donofl' 
W sobotę zaszedł pod Pont y Prid wypadek na ko 
lei żelaznej, skutkiem którego 12 osób zostało gabi” 
tych, a około 40 ranionych. 

— Dnia 21 pażdziernika nastąpić miało w Lono 
nie pierwsze przesłuchanie wstępne aresztowanych d 


= | rektorów banku „City of Glasgow“. 


Wiedomaści polieygme: Straż polioyj” 
przytrzymała: Mateusza Gregorskiego za kradzież ” 
Kleparzu z wozu worka z obrokiem; Kazimie 
Chochlewskiego i Piotra Kalinowskiego, chłopakó”| 
za kradzież bielizny; Feliksa Włodarskiego za Km 
dzież gęsi na targu, odebrano od niego worecźć 
z kilkoma reńskiemi i z spinką, prawdopodobi* 
skradzione, 

TEATR. We wtorek dnia 22go październik* 
Komedya w 5 aktach przez Emila Augier, toms 
czył z francuskiego St. Kremer: Rodzina Fowrcham 
bault. — Początek o godzinie 7-mej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoió 
stuk pięknych otwarta codziennie od godz. liej Ó 
4ej prócz poniedziałka. Wstęp w niedzielę 15 oentó”! 
w dnie powszednie 30 centów. 

-- Daia 21go października dość pogodno; term 
metr od 8'9 doszedł do 175 0.— Barometr op” 
da; tano o 6e) dnia 22go października stan jog’ 
był 736 2 milim; termometru 8'6 O. Wiatr * 
chodni. | 

— We środę dnia 23go października: $. Jana B* 
pistrana wyz. 


Wiadomości bibłiograliczae: 


— Tygodnik Powszechny w Nr. 42ym zawie” 
Jan Pilecki, życiorys. Zofia, powieść W. Marrć 
Qzarnokwit, krotochwila w 3-ch aktach, eg 
Afganistan. Ze świata tanów, Kleczyńskiego. Z 
Wieprza i Wisły. Krytyka. Natury zagadkowe, 10 
mans Spielhagena. Notatki naukowe. Wystawa w Ps 
ryżu, Kronika polityczna. Ryciny: Jan Pilecki. Sprst 
daż dyń w Chioggia. Jezioro wrzące w Dominice. 
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Wiadomości 


s bióra lsby handlowo - przemysłowej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21go i 22go października. 


Dowóz zboża na wczorajszy [targ na Baranie WI 
nosit około 800 kor. w ogółe i to w małych 
ach z kmięcych posiadłości. Ceny prawie żadnej ni* 
uległy zmianie. Zakupowali głównie krakowscy ku 
zbożowi. gł 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od sip. 
do 46 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 26 do © 
złp.; jęczmień na 202 funtów od złp. 22 do 26 sipi 
owies na 138 funtów od 14 do 15 złp.; pros 
na 250 fantów od 23 do 25 złr. 

Z powodu nie wielu przybyłych kupców ze $2l4, 
ska i z Prus, targ dzisiejszy na Kleparzu odbyw:ł 
się w dość ciasnych granicach, przez co ceny były 
dosyć chwiejne, które kn końcowi targu na korzy 
kupojących ustaliły się. Na miejscowe potrzeby 
gólniej dla młynów parowych pokup był także nie 
wielki, bo i wywóz mąki za granicę także dosyć © 
miarkowany, co wszystko wpływa niekorzystnie pó 
tutejszy targ zbożowy. 


łą od 8:25 do 9— słr.; 
igram. od 620 do 6'55 złr.; żyto 
kilogram. od 5'90 do 6'29 słr.; 
100 kilogram. od 6'20 do 6'60 słr.; na paszę 
100 kilogram. od 580 do 6'20 słr.; owies 
kilogram. 5'75 do 6-26 słr.; 

od 7:50 do 9*— słr.; faaolę od 8 
proso od 4'80 do 5.— złr.; tatarkę od 5.50 do 
złr.; jagły od 10— do 12— sit; rzepak od 12. 
do 18:— słr.; koniczynę białą od 44 do 60 sk 
czerwoną od złr. 38 do 42 złr. |. 
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Poradnik przem. -roln. Nr. 20 zawiera: Ogólsi 
krajowy bank II. W sprawie hodowli świń. Instruk 
cya do ustawiania i używania młocarń i kierató”' 
Gospodaratwo rybne stawowe. Spfywosdanie s 
zbożowego i wołowego. W "r 


Odznaczenia na wystawie paryskiej. 


Z listy premiowanych na wystawie paryskiej W9 
stawców wyjmujemy nazwiska tyczące Galicyi: 
Klasa 1. Obrazy olejne: Jan Matejko w Kr* 
kowie, medal honorowy. 
Klasa 6. Wychowanie i nauka: Instytut ciemny” 
we Lwowie, zaszczytną wsmiankę. 

Klasa 7. Organizacya t materyał nauki w szko 
łach średnich: Muzeum przemysłowo-techni* 
osne miejskie w Krakowie, medal srebrny! 
Galicyjska szkoła leśnictwa, zaszczytną wzmiankę. 

Klasa 9. Drukarstwo i księgarstwo: pp. Gubrf' 
nowiez i Schmidt, Richter F. H., Seyfart i Czajko% 
ski, K. Wild we Lwowie zaszczytną wzmiankę. | 

Klasa 10. Wyroby a papieru i introligatorskiń 
rekwizyta malarskie i rysunkowe: Fiałkowski i Twe” 
dy w Biały, medal bronzowy. 

Klasa 12. Fotografie: Awit Szubert w Krako 
wie, medal srebrny. 

Klasa 15, Narządy matematyczne: Wawrzynić? 

murko profesor we Lwowie, medal bronzowy. 

Klasa 16. Mapy i przyrządy do geografii: Isb* 
handlowo-przemysłowa w Brodach, hr. Włodzimie' 
Dzieduszycki we Lwowie, medal bronzowy. s 

Klasa 17. Irzyrządy do opalania i oświetlanio' 
Franciszek Richnowski we Lwowie, medal srebrny. 

Klasa 43. Okazy górnictwa i hutnictwa: Mant 
Bernstein w Borysławiu, medal złoty. ] 

Klasa 44. Produkta leśne i przemysłu leśnego 
Galicyjska szkoła leśnictwa, medal srebrny; Kwebć 
Ado!f i Hertlein Adolf w Olszanicy i Szkoła ko 
sBzykarka w Krakowie, medal bronzowy; Jóse 
Poncet we Lwowie, saszczytną wzmiankę. $ 

Klasa 46. Produkta gospodarstwa wiejskiego m’ 
służące ludziom za żywność: hr. Ludwik Krasińs 
w Rohatynie, medal srebrny, Leon Grotowski w WI 
Boczu, medal bronzowy. ś 

Klasa 47. Produkta chemiczne i farmaceutyczne" 
Gartenberg, Lauterbach i Geldhammer w Drohobycs”% 
medal srebrny; S. Berg w Krakowie, Franciszek 
Dydacki i spółka we Lwowie, medal bronsowy; P% 
iwel Dobel w Borysławiu, Ferber i spółka w Podgó 
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porucz, Decleva, por. Konstantynowicz, major Bro- konanych czynach niezhaj ujrzy najpiękniejszą na- 
szek, kapitanowie Knsper Geutti, porucznik rezer- grodę. Cesarz dziękując dowódcom za oględny i 
wy margr. Gozani, podpor. Roehn, kap. Vesiel i l 
główny lekarz sztabowy Marek; krzyż zasłagi woj-| ratom, cficerom, żołnierzom wszystkich współdzią” 
akowei z dekoracyą wojskową udzielony został | łającychi do armii należących części marynsrki wojen= 
148 ofiserom krzyż kawalerski orderu Franciszka | ej i oba broni obroay krajowej, za wierne obo« 
Józefa otrzymało 5, złoty krzyż zesłagi z koroną 9 wiązkom poświęcenie, wytrwałość i za jednolita 


rsu, Lipsobtits Chann w Skolen, zaszczytną wzmiankę. |ling z d. 20 b. m.: Powrót bez przeszkody wy- |pewne także do środków w tym samym cela za 
Klasa 52. Przedmioty gospodarstwa wiejskiego |słannika angielskiego z Kabulu, zdaje się wskazy- rządzonych. Zacznie się więc w Niemczech epoka 
służące za pożywienie: Jan Götz w Okocimiu, za- wsć silny zamiar emira, jeśli nia poddania się| wielkiej surowości nietylko dla sozyalistów, lecz cc- 
szczytną wzmiankę. wszystkim żądaniom Anglii, to przynajmniej wcho- | kolwiek da się podsiggnąć pod ustawę 0 Socyali- 
Klasa 62. Powozy: Karol Keller we Lwowie, za- dzenia w układy, aby uniknąć grożącej wojny.|stach. Zarazem, aby liberałom uczynić zadoayć, 
szosytną wzmiankę. A Rząd indyjski zaniechał zupełnie zamiaru rozp'- rząd nie podnosi ju} sprawy ugody z Rzymem, a 
Klasa 64. Materyał kolei żelaznych: Kolej arcyks. |częcia wyprawy na zimę. w d. 18 bm. Sąd w Międzychodzie skazał znowu 


Albrechta, medal bronzowy. Londyn 21 psździernika. Daily Telegraph | kard biskupa L i to- i ; i jałani i i 
; i gra rdynsła Arcybiskupa Ledóchowskiego za przekco- | złoty krzyż zasługi 7 016b; uznanie cesarskie z po- współdziałanie wszystkich, przez co jedynie mo 
Klasa 65. Telegrafy: Kolej północna cesarza Fer-|donosi: Sekretarz stanu spraw wojny Ataa lo) y, {czenie ustaw majowych w sześciu przypadkach na jchwałą 87 oficerów, i osób wojskowych. Poległym |być osiągnięte zenia która odtąd | 
15,000 msrek grzywny a w razie niezapłacenia na albo zmarłym z ran przyznane zostały krzyże: będą zaszczytne stanowisko w historyi ojczystej. 


dynanda, saszczytną wzmiankę, jechał w niedzielę przez Paryż do C ypru. — 
Klasa 69. Zboże, wyroby mączne ù ich zastoso: Plorwszy lord admiralicyi Smith wyjeżdża jutro do 
wanie: Samuel Gall w Tarnopolu, Feliks Szybalski | Cypru. 
w Morawicy, Józef "Thorn we Lwowie i Bolesław Mostar 20 psździernika. Z powodu. ukończo- 
wezme w Kniaziach, medal srebrny; Stani | nego szczęśliwie zajęcia Hercegowiny odbyło się 
w Matkowski w Jezierzanach, zaszczytną wzmiankę. dziś w obu kościołach katedralnych uroczyste na- 
Klasa 75. Napoje: Juliusz Grosse w Krako-|bożeństwo z Te Deum w obecności korpusu ofice- 
wie, za wino tokajskie i Jan Götz w Okocimiu i|rów i niezmiernego tłumu ludu. Obaj biskupi cele- 
Krakowie za piwo, medal srebrny; Baczewskiego L.|browali; odprawiono także modlitwę dziękczynną 
wdowa i synowie we Lwowie, za likiery medal bron-|za Cesarza Franciszka Józef. Po nabożeństwie ko- 
zowy. mendant odbył przegląd wojska, które wystąp'ło. 
PET y Tmt E g 20 biegnij 2 wą pei mr 
a Kasi sko rumuńskie z księciem Ksrolem na czeie od- 
any .— ek30 paśdziernika. prawiło wśród pełnej zapału owacyi ludnoś i wchód 
= y niepewne jak dzisiejsze nie mogą sprzy- | trynmfalny do stolicy. 
„pa kraj „bea zachęcać do kupna i kursom dać| Madryt 20 października. Król jedzie jutro do 
Roda 5 ~ dodatnim. z Logrońo dla odwiedzenia Espartera. Dntychcza- 
PA gc polityczne i zkądkolwiekby one nad-|sowy reprezentant hiszpański w Konstantynopolu 
dowe J, e zda zespakajające, interesa han-|Conte, mianowany został posłem w Wiedaiu, 8 
ssa c. se abryki nie mają obstalunków, s|Ludwik Diosdato, reprezentantem w Tangerze. 
sy dobreg można pod względem finansowym] Madryt 21 października, Szef byłej władzy 
amand di 0 spodziewać, gdyż jak się zdaje, | wykonawczej (naczelnik rządu Rzpltej) Pi y Mar- 
Pre pale sie zh będzie w Anglii tym razem|gall został uwięziony pod zarzutem usiłowanego 
Kunkata asai tej chwili po szczególe, rfe- |apisku republikańskiego i odstawiony stąd do Be- 
ry owe i giełdowe mają uwagę najbardziej | willi. 
m 2 = > ago eat tronowej, którą NPan| IKonstantynopol 19 peźdz. Na wczoraj- 
„ma mi. ad kim węgierski, oraz na sposób i wa- |szem posiedzeniu Rady narodowej Armeńskiej 0- 
wę R + remi fandusze na potrzeby wo-|brządku gregoryańskiego patryarcha Nerses zbijał 
„rw ą być zebrane. Wysokość sumy w tym | projekt co do autonomii Armenii, który, jak się 
a fe jg zg oceniają na dwieście sześćdziesiąt zdàie, upadł. Layard odwlókł swój wyjazd. 
e z gotowizną, a z tego sześćdziesiąt mi- Nowy-Jork 20 października. Sekretarz spraw 
rogi Ao kareti kosztów wyprawy bośniackiej | skarbu naznaczył ilość srebra ma'ąvego być zaku- 
kan to. Tę mniejszą i nejpiloiej | pionem co tydzień, na 400,000 uncyj. 
potrzebną kwotę, administracye finansowe jnż sobie | 
mężom i atia w właściwym stosunku 70: 30) rr 
ala Dao rnap powiedziałem, iż w tym wzglę- | Dziś wiedeńska Rada państwa rozpocząć miała 
manieri zawarł umowę z syndykatem „re- |swą czynność pątlameńtarną. Dzienniki zapewńiają, 
er < m przez Bankverein i C:édit Foncier, |że bar. Pretis złoży zaraz na pierw zem posiedze- | pokoju. 
zac Cad uc ai zapadłej w parlamencie, odbie- |niu preliminarz budżetu na r. 1879. Montags-Revue| Rada ministrów w Stambule zejmuje się cd dni 
daięgo eko za pomocą sprzedaży odpowie |donosi, że budżet ten znacznie będzie niższy od | kilku pytaniem względem zastósowania do całej Tur- 
kiej”) nominalnego w rencie złotej au- | zeszłorocznego; na subwencye dla kolei żelaznych |cyi tych planów angielskich reformy, które z pewne- 
aj ir a i. ma zalitawski musiał sobie inaczej po | preliminowano przeszło o milion, na wydatki admi-|mi zmianami przyjęte były dla Azyi mniejszej. 
ochildcwaki = em nie robił z innem jak z Roth- | nistracyjne przeszło o dwa miliony mniej, niż w ro-| W niedzielę równocześnie książę Karol ramuński 
się; ale poniówaź ta zen. rozumie się samo przez|ku przeszłym. Do Gazety Lwowskiej telegrafają. wchodził na czele wojska swego do Bukaresztu po- 
e 9 r= Aie grupa finansowa, choć bardzo |że „deputowani galicyjscy zjeżdźają się licznie. Klu- | przedzony trofeami jakoby z kampanii zwycięzkiej, 
aja % blizkiej a pomnażać ani własnego zapasu, |by odbywają wspólną konferencyę, w której bierze|w której stracił Besarabię, a otrzymał Dobruczę 
` kapitała renty „r emitować się mającego | udział także ks. Juzyczyński, jako przewodniczący | bezwodną pustynię, która stanie się dlań ciężarem ; 
Sdakicai deoc iki ej, więc p. Tisza musiał |klubu ruskiego. Przedmiotem obrad ma być kwe- |natomiast władze rosyjskie obejmowały w urzędo- 
dowych których kein ipotekować na dobrach rzą- |stya wschodnia, a już jutro ma być podobno wnie-|we posiadanie Besarabię, 
sie wat: DR pe spłaceniu 76, milio |sioną interpelacya na ten temat.“ 
wolcą: v skarbowych, do połowy stała się| Gosiętyczy budżetu wspólnego, ma być już rze- 
104 M pra to, owe konscrcyum udzieliło forszus|czą stanowezo pewną, że nie obejmie kosztów 0- 
tych ax 9 dóbr po szczególe wymienionych. Do- |kupacyi, lecz że osobne w tój mierze wniesione b9- 
dykato s ta zbytnia ostrożność nie przyniosła syn-|dzie przedłożenie w delegacyach, które ułożone zo- 
A wi żadnej wabi a na kredyt Węgier rzu-|stało wspólnie z naczelną komendą w Serajewi e. 
a nie osobliwaxe światło, gdyż choć wiadomo, że| Wsględem pokrycia tych kosztów, telegrafają z Pe- 
jak na teraz kapitał przychodzący do emisyi nie|sztu do wspomnionego wyżój dziennika, że poży- 
będzie powiększony, renta w złocie węgierska ma |czka wspólna jest wykluczoną; pieniądze na ten 
wyrsźną dążność do sprzedania, kiedy kcńrzy ty-|cel potrzebne zebrane być mają przez lombardo- 


dień po 8275 lubo jednocześnie renty austryackie i j i ie"skiej 
ER i ’ A wanie renty złotój austryackićj i węgierskiej. 
paw zwi wzmocniły w porównąniu do kursów Demobilizacya czterech dywiz j 2-giej armii, bę- 
Pr 3 dà ego tygodnia. 3 9 dąca właśnie w toku, oraz zmniejszenie stanu wojsk 
_ Prewda, że tego polepszenia cen nie wywołał | pozostających w Bośni, Hercegowinie i Dalmacyi, 
papyt ze strony miejscowej publiceności. Od kilku |sprowad'i w cgóle redukcyg wojska o 58,000 ludzi. 
A wag niemiecka w akcysch kredytowych |Siedm dywizyj pozostaiących w kraiach zajętych 
Re się pokrywa „(szacują na 12 do 15 tysięcy |liczyć jeszcze będą 86,000 ludzi i 312 dział polo- 
iczbę sztuk na tutejszym targa kupionych), a tym |wych i górskich. Wojska wycofane z placu walki 
sposobem nadany impnls do zwyżki głównemu p% | przezimują w Chorwacyi i Slawonii. Co się tyczy 
piazowi spekulacyjnemu był powodem do ożywienia, | zmiany osób, donosi Pester Złoyd, że do Galicji 
| 3 rego i renty do pewnego stopnia korzystały. | w miejsce jenerała Neipperga przyjdzie jako jene- 
ednakże o rzeczywistych kuponach nie słychać ani j ra} główno dowodzący fuv. Ramberg, do Krakową 
przy kratkach giełdowych, ani w kantorach zamia: |ześ jako komendant dywizyjny i wojskowy fap. 
ma Otóż istotną przyczyną tej bierności jest tro- į Bienertb, wreszcie, że fop. hr. Szapary obejmie 
o sposób, w jaki przyszła pożyczka państwowa | komendę wojskową w Tryeście. 
zostanie zawartą. Można śmiało twierdzić, że tu-| Komisya zajmująca się organizacyą administra- 
tejsza publiczność umie oconić korzyści polityczne |cyi w Bośni ponownie rozbierała onegdaj w mini- 
i ekonomiczne zajęcia Bośni i Hercegowiny, i że|steratwie spraw zagranicznych projekt organizacyjny, 
dd oswoiła z koniecznością poniesienia w tym celu|w skutek uwag, jakie nad nim poczynił fm. Fili-|ks. Wirtemberski; krzyż komandoreki orderu 
er pieniężnych, oraz że wie dobrze, iż pożyczka |powicz; projekt ten przedłożony teraz zostanie 
dwustu lab trzystu milionów sytaacyi finansowej i | wspólnej radzie ministrów. Pod żadnym względem 
kredytu Austryi nie zachwieje. Renty byłyby więc |nienprzedza on kwestyi zwierzchnictwa i prawno- 
z pewnością chętnie kupowane, gdyby nie istniała | polityeznego stanowiska Bośni, uwzględnia jednak 
uzasadniona obawa pożyczki wspólnej, to jest przez |ewentualną działalność dotychczasowych urzędni- 
obie połowy monarchii solidarnie zaciągniętej i gwa- | ków, jak niemniej dotychczasowe obowiązujące tam 
rantowanej. Ta myśl solidarności z Węgrami, którą | nstawy i zwyczaje. Administracya Bośni według te- 
bar. Depretis długo i konsekwentnie odpychał, a|gn elaboratu ma przy bardzo małych kosztach czy- 
do której ma się teraz skłaniać, najbardziej niepo-|nić zadość wszelkim wymaganiom odpowiedniego 
koi miejscowy kapitał. Dla zaspokojenia umysłów | zarządu. 
zapewniają wprawdzie niezgrabne, jak zwykle, pół-| Korespondent nasz berlński zdaje powyżej spra- 
urzędowe crgans, że nie chodzi o pożyczkę, lecz|wę z uchwalania ustawy przeciw gotyalistom w par- 
BL. 9 finansową“ (sic!) wspólną. Ró- |lamencie niemieckim. Kanclerz zamykając 86979 Cia- 
cy ko sig dopatrzyć, a takie gadania nie|ła prawodawczego umyślnie dla tej nstawy zwołaną 
martis p e które może są przesadzone, lecz|ą wyszłego z nowych wyborów jedynie dla tej u- 
reniei a można się dziwić, znając fatalną 5Y- |ętawy dokonauych | dał jasno do zrozumienia, iż 
UACYĘ hachildowi Zslitawii, oraz proceder, którym | gdyby ta ustawa nie wystarczyła, wypadnie nowe 
się -4 ildowie kredytowi Węgier świeżo przy- |poczynić w niej zmiany oraz użyć innych środków 
użyli. administracyjnych. Powiększenie rekruta należy za- 


korony żelaznej Sej klasy z dekoracyą wojskową : 
majorowie Gissnebal i Eimaunsberger , porucznik 
Peschke; złoty krzyż zasługi z dezor. wojskową 
msjor Sarley, porucznik Kubin, podpor. Majlath, 
porucznik rezerwy Jzdina, pochwalne uznanie, kepit. 


dwa lata wiezienia i za obrazę naczelnego prezy- 
denta Poznańikiego na dwa miesiąca więzienia. 

Wczoraj miało nastąpić w Paryżu rozdanie na- 
gród za wystawę: Przyczem mowa Mać- Mahona 
pełna samych f'azesów miała być ułożoną przez 
ministra Marcóre, aby tchngła niepodejrzanym re- 
publikanizmem. Mowa ta bydzie zapewne śpiewem 
łabędzim prezydenta Roltej, którego dni są poli- 
czone, lubo termin siedmioleria jerzcze nie upłynął 
Przyspieszy go jednak uzupełnienie senatu. 

Jeśli wierzyć można Frankf. Ztg która czerpie 
zwykle z dobrych paryskich źródeł irformacye, u- 
siłowania rosyjskiego ministra akarbu Greigha 
względem zaciągnięcia nowej pożyczki nie napot- 
kaly u Rothechildów odmowy, ale położono za wa- 
runek, sby Rosya otrzymała — konstytncyę, to 
jest, żeby minister był upaważniony przez repr- 
zentacyę krsiu do zaciągania pożyczki. 

Gabinet Cxirolegn chyli się do upadkw. Tenże 
w swojej mowie wyborczej w Pawii postawił taki 
program, jakby jutro zanosiło się na wojnę, a przy- 
tem prezes gabinetu obraził swoich kolegów, mini- 
strów spraw zagranicznych, Cortego, wojny, Bruz- 
zo i marynarki Brocchettago. Z jednej strony wy- 
datki militarne poczyteł on za nieprodukcyjne, po- 
nieważ Włochy nie zdobędą Albanii, reformy ad- 
ministracyjne ża niedostateczne, a oświadczenia 
Cortego na kongresie berlińskim za zbyt mdłe i 
umiarkowane. Król przyjął dymisyę wymienionych 
ministrów, a wątpimy, aby Cairoli z Zanardellim 
zdołali złożyć gabinet ze skrajnej lewicy. 

Według doniesień Polit. Corr. z Konstantyno 
pola, Sułtan otrzymał w niedzielę do sankcyi 
przedłożoną umowę, zawartą między zgromadze- 
niem narodowem Krety, a Achmedem Mauchta- |nej frmie wypowie werdykt swój o całem kiero: 
rem baszą względem przywrócenia na tej wyspie wnictwie polityki zagranicznej. Równie klub postę- 


pondenz upoważnioną jest do zaprzeczenia twier- 
dzeń N. Pester Journal pod względem wyłuszczeń 
prezesa ministrów Tiszy na onegdajszej konferen- 
cji stronnictwa liberalnego. Obok licznych mylnych 
twierdzeń tego dziennika same nawet doniesienia 


patrywanie, że stronnictwo wiernokon tytucyjne maei 
zezwolić na sumy bezpośrednio teraz potrzebne, po- 


Berno 22 października (prywat.) ag gie 
o 


program swój nara 

Wiedeń 22 października. W Izbie deputowa- 
nych otwiera prezes Rechbauer posiedzenie] prze- 
mową, w której w imieniu Izby dziękuje pełnej 
chwały armii za istotnie przypominającą stare wie- 
ki waleczność, męstwo i poświęcenie (okrzyki). Wy- 
raża nadzieje, że finansowe, administracyjne i po- 
lityczne zadanis Izby załatwione żostaną Bzczęśli- 
wie zgodnem współdziałaniem wszystkich czynni- 


Ostatnie telegramy „Czasu! 


tyki zagranicznej i zanim jaki dalszy krok rm 
nionym zostanie, poddać kazał traktat berliński 


| | ECON 
Kursa, Wiedeń 22 października, godz. 2 m. 30 
— Renta papierowa 60'75.— Renta srebrna 


urzędownie dekoracye , które N. Pan nadał w u- po poł. 
62:80..— Renta złota 11-30. — Losy z r. 1860 


znaniu odznaczającej się waleczności i za inne za- 


i | misyi. 
Wiedeń 22 października (pryw.) Szuwałow 
wyjechał; N. fr. Presse dowiaduje gig, że nie wró- 
ci on jaż na posadę w Londynie, oraz, że może 
Szuwałow z Nowikowem zamienią swe posady. 

Wiedeń 22 października. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza najwyższy rozkaz: dzien- 
ny: Nadszedł czas, w którym druga armia i do 
związku jej wchodzące oddziały wojsk, po przepro- 
wadzeniu okupacyi, częściowo znów wrócić mogą 


Akcye 
Srebro 100—. — Napoleony 9'42—. — Lombardy 
66:50. — Losy z roku 1864 1389:75. — Akcye ko- 


Usposobienie giełdy : lepsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Klobukowski. 


podpułk. Sezercz, major Imann, porucznik Hart- | Ści, karnością, i umiało z dawna znaną wałeczno- 
mann, kapitanowie: Laner, Tretter, podpułkownik | ścią, wysoko utrzymać honor chorągwi. Trudne za- 
Ellison, kapitan Treffongchedl , major Schrott, ka- | danie spełniło w krótkim czasie skutecznie. Wys0- 
pitanowie Koch i Steinberg, pułk. Hostinek, ma-|ki stopień karności bojowej, nadzwyczajna wytrwa- 
jor. Catinelli, porucznik Kalbacher, kapitan Manoj- łość, dzielność w marszu wszystkich wojsk, zjedna- 
lowicz, major Horvath de Zsetehaz, kap. Nenge- |ły im bezwyjątkowe uenen:®. Są one rezultatem po- 
bauer, kap, Franciszek Schmid, podpułk. Rasticz, święcającej się działalności lat wielu, która w. do- 


aa a ak antan 
a e me 
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Przyjechali do Krakowa od d. 21 do 22 paździer. 
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Adwokat krajowy 


Juliusz Sokal 


Dr. praw i filozofii, tłumacz 


Obwieszczenie. 
kreybractwo Miłosierdzia i Banku Pob. 


poz pbojąc w myśl artykułu 20 urządzenia 
0 


> à ku 1850, iadami 
sądowy języka polskiego, »nzyrikich,.któcych dotyczyć aili „iż ai 
otworzył kancelaryg adwokacką $e stany klejnotowe, kóre od lat dwóch i su 
kienne, które od roku i sześciu niedziel w 
w Cieszynie (na Szląsku). aku 'Poboźnyra zastawione, wyknpionemi 
(2411-3-3) : nie zostały, d. 18 liste i na- 


+ 
Konoypient adwokacki 


pnych 1878 r. od godz. 9 zrana 
do Sj z południa, w kamienicy przy ulicy 
Siennej pod L. 53 przez publiczną licytacyę 
ata pak 2 będą, a po strąceniu ilości w 
anku na zastaw porziętej, reszta czyli nad- 


z trzechletnią praktyką (takie sądową), poszukuje e f < 
dy. Adres: „Mandydaść posta restante | WY2ka, w ciągu lat sześciu od licytacyi ra- 
Rzeszów. > gap (2561-1-3) obując, właścicielom zwróconą zostanie, nie- 


odebrane zaś, po upływie tego czasu, stanie 
sig Banku własnością. (2377-3-3) 


Kraków, daia 13 października 1878. 


przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 366 
na pierwszym piętrze składająca się z pię- 
ciu pokoi, przedpokoju i kuchni z z me- 
blami i z fortepianem jest 
de wynajęcia od igo lub 15 
listopada na sześć miesięcy. 
Wiadom' ść na pierwszem piętrze. (2489-2-3) 


Maslo 


śmieśamkowe jakoteż kuchenne wy- 
boraej jakości, premiowane na zeszłorocznej wysta- 
wie krajowej, jest do nabycia po cenie: pierwsze 
56 ont, drugie po 44 cnt- za *”/, kila w każdej ilo- 
ści w Zsrządzie gospodarczym wyłącznie mlecznym 


Poszukuje się 
mieszkania 


o 5 do 6 pokojach, w wesołem 
położeniu, od 18 listopada r. b. 

Oferty pod lit. X. P. przyj- 
muje Zarząd drukarni 
„Czasu*. (2517-1 2) 


Kanoelarya adwokata 
Dra Maurycego Wechslera 


znajduje się w Krakowie pod 
Nr. 192 przy ulicy św. Anny. 


(2562-1-8) | 


Plac z ogródkiem 


wNewym Sączu w rynku, w bardzo 


- AEK a ta 
korzystnem położeniu z widokiem na wschód, Obronie za zaliczką należytości err r 
południe i zachód, z domem starym: do.ro- 
zebrania kwalifikowanym jest z wolnej rę- 
ki zaraz do sprzedania. Zgłosić się można PRAWDZIWE 


do właścicielki w Starym Sączu Maryi 
Bzebastowej. (2497 ) 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTRAUD EOULIN, 
Najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
ezyszczających krew we wszelkich slabe- 
ściach złego przymiotu, nadto w zełzach, 
ligzajach, wyrzutach jezdna 1 zepsuciu 

Arika Mon. 


; krwi. 
Skład gm w PARYŻU u 

Ka. aptekarza, %0, nika Lo le mes 
w- KRAKOWIE w aptece Trauczyńskiego 
a kora" PL Wdkcz w sa 

W OWCACA w spiew 
p. Golichowskiego. 

(2443 44-) 


Tuberkuły pluc 


leczy się sposobem naturalnym bez wewnętrz- 
nego lekarstwa, Adres: W, 95 poste re- 


stante Hoidcelbsrg (Baden). (2532; 
7, wkładką do 6000 złr. życzy 

sobie wykształcony człowiek 
(gospodarz wiejski) wziąść u- 
dział w przemysłowem przedsię- 
biorstwie, udowodnionem, że jest 
korzystnem i pewnem. — Oferty 
znacz. „Fortuna 400% Rybnik 


w Górnym Szlązku (w Prusiech) 
poste restante. (2465) 


Kancelarya adwokata | 4 


Dra Samelsona 
przeniesioną została w Rynek Nr. 
40, pierwsze piętro do domu W. 
Siedleckiego właściciela apteki. 
(2437-2-3) 


O ON TOA- 


VELOUTINE 


NB Ea aia 


H < * 
Słynnie znane wszelkie 


a" wy- 


roby p 
e. k. uprzywilejowane 


piece regulacyjne, 
do napełniania 


i przewietrzające 
R. Geburth, 
c. k. nadworny maszynista, 


do nabycia 
w Wiedniu, 
VII., Kaiserstrasse N. 71, w Wiedniu. 
Zamówienia na prowinoye wykonane będą pun- 
ttualnie -za zaliczką. Bliższe szczegóły w. illustzo- 
wanym cenniku; (2283-6-8) 


Skład w Krakowie u T. Góreckiego. 
* 


specyalny lekarz 
Dr. Briess 


dia chorób włosów i skórnych, jí- 

koto: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osi- 

więnie , łupież, ; szą wrzodz , brodawki, 
ane i 


te 
niedestrzeżona przystaje do ciała 
zadaje corzo piegi, plamy watro rzemienne, wypryski, 

$ nia, 


į 
téwi i lkie i 
SEOS MATRAN. | -FEPSEE 
a (1824- 4-40) 


CH. PAT marri 


Magazym Perfum w Faryżu, 
1 boy ssirzykiwanim, 


9, NA ULIOY DE LA PAIX, 9. 
pen lekarstw przeszkadzających trawieniu 


W Krakowie u J. Trauczyńskiego, W. 
Leona Polntącha I W. Fenza, — w Cuer- tudzieś bes chorób następnyoch:i przer 


nio w aptece p. owskiego, — i w pier- | È wania satrudnienia wylecza według „zt: 
waszych Składach perfum i wytworów toaletowych. pełnie nowój metody, doświadczonój 
(1554 43 ; w niezliczonych wypadkach 


„upławy.rury moczowćj, 
tak świeżo pows akoteż bardzo 3a- 
starzałą naturalnie gruntownie I 

ho gzybke 


r Dr. Hiarttnann, a 
osłonek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Seilergasse 1. 
i Órne, 
Pea osi ył ME 
i) upławy, MID" osłabienie mos- 
ie, bes wyrzynania i box wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodsa- 
| ir 5 e takież same ordynowanie. Naj- 


skrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na © Śr okmiasł przesyła.. 


Dr. Fryd. Lengiia i 
balsambrzozowy 
Kans à zaje NE OAN 


miejsce; : 
mszystkiemi aro JES mT 


posmarowane tą 


roślaną emalią pl kności 
nabierają wkrótce lśniącej . białości w połą- 
czeniu z najpiękniejszą gładkością i delika-. 
tnością. Po każdorazowem użyciu odpala pra- 
wie nieznacznie łupień z cery, .przeż g0 bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało * zupełnie 


2446 19-5 


Ważne dla budujących! 
Blache cynkową ze s 
nej fabryki Ruffer & Daah- p 
Pape prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy: 


robu; oraz | i i 
åy „różnego rodzaju, do- 
|skonałej fabrykacyi, = drzéwa dębo, 
wego parą suszonego; —- sprzedaję 
w Solei komisowej po umiarkową: 
nych cenach fabrycznych. (2088 10-18). 

Minurycy Langreck 
| re Krakowie na Stradomiu 


z wszelkich zastarzałych” cierpień skórnych 
jak: opalsnia od słońca, piegów, blizn s ospy; ; 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, niensturalnej, 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrówej cery, 
liszejów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze PoE do aksamitu bis- 
łość i giętkość, która jest petrzebną do xu-_ 
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do PE I: odd A lag 
oik z cia kosztuje _. 
1 zir. 50 PE 


Do nabycia we Lwowie u p. Z, Ruckera, © 
apteka pòd srebrnym orii ali Kiskowskij * 
w Czerniowcach u'p. J. Golichowskiego a 
Główny skład rozsyłkówy dla Austry AS ha 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. (2447-30 


Ozcionkami Drukarni „CZABU:, 


pod L. 14. a 


a Środy 28 Października 1378. 
BROOK ORAN OCZ E T 


PULSOMETER 


patent. wynalazek 


C. Henry Halla. 


Biuro centralne: Berlin, Noue Scł onbauserstrasse 16. 
Waryż, Avenue de Clichy 174, 176, 

178 (Batignolles). 

Wiedeń. Kolowratring 4. 


Aparat pojedynczy, tani, a połączony z ogromną oszczędnością cza i siły; dźwiga 
samedzielnie zapomocą pary wodę i wszelkie płyny do dewelnej wysokości. 

Pulsometer oddaje niezmierne usługi wszędzie, gdzie 
weda jest dodńtnim lub ujemnym czynnikiem ludzkiej 
pracy. 

Szczególniej nadaje się: w Kkepainiach, przy dregach żelaz= 
nych, w fabrykach, mieszkaniach, garbarniach, crefel- 
miach, browarach, cuirewniach, farbłarniach, gerzelniach, 
suszarniach, karalizacyi, wychedkach, esuszaniu i nawo- 
dnianiu pól lub łąk, przy gaszeniu ogala itd. itd. 

Korzystając z grzeczniści W. PP. J. A. Johna Symów, urządziliśny w 
browarze tychże, przy ulicy Lubicz, tuż za koleją, tymczasową stacyę doświadczalną, 
gdzie P. T. interesowani raczą przekonać się o praktyczności naszego wynalazku. 

Prospekta i cenniki udziela gratis, jak również i wszelkie bliższe objaśnienia nasz 
zastępca na Galicyę i Królestwo Polskie (2514-2-) 


Pan Adolf Schorer w Krakowie, 


ulica Kopernika Nr. 43. 


PERDRENETO GORE 280 S E WYS ESEE 
Obwieszczenie. 


SAA Lm A Ana” 


„1870* 


BE 1877" 


Zarząd browaru piwnego w Słotwinie podaje do wiadomości Sran. Publiczności, 
że z dniem dzisiejszym ctworzył przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 263 w domu 
Wgo Dra Hajdakiewicza, naprzeciwko pałacu JO. Księżnej Czartoryskiej, swój 


wyłączny skład piwa beczkowego I butelkowego 


Na składzie tym znajduje się piwo tylko marcowe wystałe w beczkach po 74, 
i */, hektolitra, oraz w półlitrowych butelkach po 10 cent, za butelkę. 
PP. zakupującym na sprzedaż odstępuje się stosowny rabat. 
Kupującym naraz 10 butelek i więcej, odstawia się franco do domu, 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się punktualnie w paczkżch po 25 i 50 butelek. 
Ręcząc za dobroć swego piwa, poleca się łaskawym względem Szan. Publiczności. 
Łarząd browaru piwnego w Słotwinie. 


1; 
/a 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY MEMSKI 


LISTY ZASTAWN 


6°lo na walutę austryacką losowane w 18 lat. 


A "> w 36 lat. 
7°lo Listy dłużne ża w 20 lat. 


listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gayż: 


Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wył 
cznie do udzielania pożyczek na imens Pimia dan 
pupilarnem opartych. 


"” 2) 


oraz 


— 
. 


2. Bezpieczeństwo to pńpilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta- 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś kapitał 


zakładowy Towarzystwa służy jako dalszą 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze 
wyższać wie lności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
„ustawy z d: 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaintabulo- 
wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- 
kiem Jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za- 
stawnych w obieg wypuszczonych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem 
skiego są do nabycia po kursie dziennym : 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galityjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego 
w Warszawie: w Bankn handlowym, 
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, orar 
Bank u. Wechslergeschaft der Nielerosterreichischen EKscom- 
pte Gesellschaft, Kartnerstrasse 9. 
w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Gtracu: w kantorze C. Pruckmayer % Comp., 
w Bozen: w kantorze D: Lehman. 
Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio 
nych instytucyach. (48-20-) 


e eaa i EAA o ZY A aa E e E 
Przyrządy gazowo do gotowania, 


następnie: żelazna fryzyeFSkle i do prasowania, przyrzą- 
dy zo kleju dla fabryk towarów skórzanych i introligatorów, Tem n 
do lutowania it d. i t. d: dla fabryk wyrobów złotniczych, tudzież 
wstelkie inne potrzeby w zawodzie gazowym jaknajtaniej. (2531-1-6) 


F. $chweickhart © Ce., 
jabryka prsyrsądów gasowych è wodociągowych i przyborów sanitarnych, odlewania metali i |wartstat 
mechaniesny w Wiedniu, Wieden, Weyringergasse Nr. 11. 


tychże listów- gwarancya. 


Paryskio i wiedeńskie moblo 
bardzo gustowne, tante, trwałe. 


JI. 6.4 L FRANKL, 
STOLARZE i TAPICEBOWIE, 
: firma założona roku 1835 i odznączona dziesięcioma medalami, 
w Wiedniu, Leepeldstadt, Oberoe Bonaustrasse Nr. 94, 
'nsben dem Schóllerhote. (1819-22-89) ` 
Piękne ilustrowane. cenniki za kaucyg 2 sir. í 


MESSI 


Zakładu Kredytowego Ziemskiego 


C 
Y Przy ulicy Sławkowskiej 
pod L. 272, 


na dole od frontu, przyjmuje 


EEEE | CHWONNOZNONA 
0 Własnie wyszła w Poznaniu 
4 
Ki 
H 


Nowa Sybilla 


zawieraj 


F n. p, napisy niejtórych rozdziałów : przepo- 
krawieczyznę dam- wiednie Piusa IX. o Polsce. Prorocze znaki, widze- 
ską po cenach przystępnych nia i przedowiednie o przyszłości Polski, które się 


(25112 6 Marya Lipińska. 


Pol- 


kilkanaście po 
cj gr: Swała: Ti czo ~ s 

ydów. u chrysta. 
niec świata, sąd oaiit] tryumf wybranych itd. 
Cena wynosi 18 centów, za płatną przesyłką 20 
c. Na 16 egsemp. razem wziętych dodaje sig 1 ex. 
bezpłatnie. Część I. po tej samej cenie. Dla sprze- 
dających z drugiej ręki rabat. Do nabycia w Md= 
ministraeyi „Czasu w Krakowie. 


Nakładem księgarni J. Chociszew- 
skiego w Poznaniu wyszły Świeżo 
następujące dzieła: 

Polska Sybilla czyli zbiór objawień, pro- 
roctw i przepowiedni, tyczących się mianowicie 
Kościoła katolickiego, Polaki i Słowiańszczyzny ; zë 
starych ksiąg, różnych pism i z ust ludu zebrane 
i spisane, Jeden spory tom w 8o 280 str. Cena 
tylko 1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową 1 złr. 550. 

Krótki a treściwy wyciąg z tej książki wyszedł 
pod tytułem: 

Nowa Sybilla. Wydanie 2.80 55 str. Cena 
'8 c. z opłstną przesyłką pocztową 20 c. Na 10 er. 
naraz wziętych dodaje się 1 er. bezpłatnie. 

W krótkim ozazie rozeszło się tego dziełka przeszło 
6000 ex. co dowodnie przekonywa o jego użyteca- 
ności. 

IPiast. Kalendarz polski ludowy na rok 1878 
(bez części kalendarzowej) 160 258 str. z wizerun- 
kiem Piasta. Cena 35 c., z opłstną przesyłką 40 ©. 

Kalendarz ten został dla swych artykułów tchną- 
cych gorącym patryotyzmem polskim przez wła- 
dze pruskie zabranym, przezco nakładca na wiel- 
kie straty narażonym, a odbyt tych kalendarzy 
tylko na Galicyg ograniczonym został. 

Psałterz ibawidowy przekładania Jana 
Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w Kra- 
kowie około 1577 r., a teraz na nowo wydany. 
120 224 str. Cena 50 c. z opłatną przesyłką 55 o. 

Piosnki. dumki i arye narodowe. Część I. opr. 
160 128 str. Cena 30 e. z opłatną przesyłką 35 o. 

Klon w Netrzwałdzie, gdzie się Matka 
Boska objawiła. Rycina 25 otm. wysoka a 17 sze- 
roka z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 c. 10 er. 
naraz wziętych za 25 o. 25 ex. 50 ©. 


Za nadesłaniem edpowiedniej 
kwoty do Administracyi „CZASU“ ig- 
dane dzicła odwrotną pocztą wysłane 
zostaną. 


z (bardzo ważne). Wyjętek z ka | gwi 
e 


uniwersytetu życzy sobie u- 
dzielać za stół kercpety- 


Uczeń 


eyj. Potrzebujący raczy złożyć swój adres 
pod lit. HD. NA. S. Collegium physicum 


w Krakowie. (2435-3-3) 


Wowy sklad 
fortepianów 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
pod L. 266 na II. piętrze, 

ma zaszczyt polecić się Szanownej 

Publiczności z doborem fortepianów 

z pierwszorzędnych fabryk wiedeń- 

skich po cenach bardzo przystę- 

pnych z kilkoletnią gwaranoyą. 


M. Waszkiewicz. 


(2403-3-) 


Czynny i sprężysty 


urzędnik gospodarczy 


z Górnego Szlązka, liczący 34 lat, od 12 lat; przy 

gospodarstwie, kawaler, poszukuje od 1go stycznia 

1879 r. posady. Łaskawe oferty przyjmuja znacz 

A. B. posto restante Hireutzburg ©. 8. 
12434-3-3) 


Julian Wachnicki 


$nyserz i Pozłotnik 
w Boohzi 

przyjmuje i wykonywa jak zajsta- 

rauniej wszelsie zamówienia robót 

sńiycerskich i pozłotniczych. (2413-3-3) 


„Konie wierzchowe. PBF JRC 
oger wane, rayi, seen STEZE KROWIAKKI 


ta lat 5, są do sprzedania 
Wiadomość ulica Lubicz w pała 
cyku br. Łosia. (2438-3-3) 


w aptece „pod Gwiazdę" 
Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy filicy Floryańskićj. 
(1188-25) 


A. Tessier 


ma sazczyt zawiadomić Szan. Pabl., że roz- 
poczyna maule tańców salonowych 
i solowych w pensyonatach i w domach pry- 
watnych Uprasza ożoby >ntzresowane zgło- 
sié do „Hotelin Warszawazieg»* przy ulisy 
Sławkowskiej. (2428-2-3) 


Pierwszy zakład 


GUWERNANTER 


pari Julii Beck 
w Wiedniu, Stefausplatz Nr. 8 


4 poleca 
ochmistrzynie 2 


północnych Niemiec 

zdolne w języtach i grze na fortepianie, 
Angielki 

izraelickie guwernantki 


egiamiaowane w językach i grze na forte- 
pianie, (2290-3 4) 


bony Francuski, | 
Szwajcarki i północnych Niemiec z dobremi 


W Wiednin, Stefansplate Nr. 8. 


Ważne dla gospodyń. Bardzo tanio! 
Mury kochinchińskie białe, 1 kogut i 4 
kary 12 złr — koobinchińskie kuropatwiaste, 
l kogat i 6 kar 16 zir. — Brahma - Putra, 
l kogut i 2 kary 10 złr, — sprzedaje tylko 
wyż rzeczonemi partyami M. Dalbor w Kra- 
kowie, ul. Sławkowska L. 276. (2476-2-3) 


Znak 
fabryczny. 


Znak fabryczny. 


DITMAR w WIEDNIU 


c. k. uprzywil fabryka lamp. 
Nowe rysunki i cenniki wyszły i wydają się na żądanie odprzedającym. 
„Lampy naftowe i oiejne 
w gustownych nowych kształtach, trwałem w eałym świecie znanem wykonaniu 
i niezrównan j sile oświetlenia palników. — Wyroby moje są w moich składach: 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Hedyolanie, Monachium, 


Berlinie i w Austryi-Węgrzech w każdym. porządn, handlu mającym lampy.do_nabycia. 
Skrad R. Dittmara we Lwowie przy plącu ea. Praag B-12 


GEGRÜNDET 1855. 


Die 


p © Hasenstein & Vogler, 
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scc eternit 
R a = aa KAY | " żeń 
nSteln « Vogler 


u WY EEN, 


i Bud : 
g Prag, få nopest and allen Hinaptortien Deutschlands and der Scebweia, mit È 
i Yertrotungan "or alle brizen europńiachen ud tłbersecinchen Länder, besorgt 
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Anzeigen, Rekanntmachungen, Gesuche. etc. jeder Art, 


Gooobtfto-Präfnongen uud Verándarnngen, Waaren-Empfelilungen. Verkäufe und Versteigerungen, Rank-Emisrionen. Ę 
ngen, Gsnera]-Versammlarzen ; Lehr- und Erziehungs-, Bade- und Mosjoustdta i Eiwenhakn- un 
ir-, Agentor-, Stelleo- und Arbeits-Angebote, Wobnunga- und $£ 
etc. betraffend 


in_alle Zeitungen. und sonstigen Publications-Organe der Welt 


ką co densekben Projsen wie latztere dem Publikum von den Zełtuw 
i atztęre í „e gen solbst berechnet werden, also ohne § 
pech einer Provision. Offerton-Annahme auf Annoncen und Weiterbefórderung obye Gebühren- $ 
7CBWUDĘ: Zejtungaverzcichniske und Kostenveranschińge übər beabsichtigte Inserate 
kratig und franco. 


SAS 4 ry Z 7 


Odpowiedzialny rządca Drukarni 


DG, Plane ; Aseociatiqns-, Commandit 
auf-Gesuche, Familiennachrichten 


ZY 


Jósef Łakooiński. 


